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KERJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Kwestionariusz Anglii 
złożony rządowi Rzeszy

L O N D Y N  (Pa t ) .  O g ło szon o  dziś ts*kst 
k o r i  pondenc ji  bryt v j A o - n i e m ie - k i e j  o 
a w r w o w a  n i u - l</smoków w Europ ie ,  
■przcpri-wadzoaii j  od 24 marca do li ma 
ja. B iała ks ięga  zaw ie ra ją ca  le d ok u ­
m en ty  mieści w  sobie depeszę min. Ede 
na do  arali. Ph ipp ,u  i lf.-k.st kw es l jonu r  
jus/a b ry ty jsk ie go ,  s tanow iącego  o .lpo  
w ied z  na mem orar.ch lm  Rzeszy  ni om ieć  
k i e j z dnia 31 marca.

W depeszy do ambasadora Pbippsn  
z dnirf (i maja min. Eden oświadcza, iż 
rząd nrytyjski jest pewien, że rząd Rze 
szy Niemieckiej podziela jego opinję o 
konieczności ścisłego- ustalenia rożnych  
różnych zagadnień przed wszczęciem ro 
kowań  ogólnych, aby uniknąć nieporo  
ziMnień, mogących utrudnić op..rtą na 
zaufaniu współpracę mocarstw ouropej 
skich. stanowiącą najgorętsze życzenie 
W .  Brytanji. Aby  osiągnąć to całkowi  
te wyjaśnienie zagadnień, poruszonych  
w m emorandum nieiniećk inn  rząd 
brytyjski przedkłada kwest).mar jusz, 
klorego istotne punłity są następujące.

W punkcie pierwszy m rząd bryty ; 
ski oświadcza, żc rzeczą pożądaną jest 
wyjaśnienie, czy rząd Rzeszy Niemiec  
kiej jest w stanie zawrzeć obi cnie szeze 
rze (pt> angielsku genuinc) traktaty. By 
łutn zbędnriii prowadzenie rokowań,  
gdyby jedna ze srron mogła następnie  
i ypicrać się sw seli zobow iązań, powo  
łuta* się na to, że w okresie tokowali  
nie by ta w stanie zawierać wiążący ch 
ją  traktatów. Rząd brytyjski powitałby  
z uznaniem wyraźni ( 'świadczenie rzą 
Ou niemieckiego, rozpraszające ws/cł* 
kie wątpliwości w tej sprawie

Drugie zapytanie rządu brytyjskiego  
zmierza do w '  Jaśnienia, jak zapatru je 
się rząd niemiecki na otrzymanie w ino 
ey pozostałych niewypowiedzianych  
przezeń postanowień traktatu wersal­
skiego i wszelkich układów mających  
żrodm swe w  tym traktacie

Rzącfbryty jski stwierdza, żc nie chce 
wszczynać dyskusji o interpretacji w y ­
darzeń historycznych, ale nie ninże po 
dzielić stanowiska rząnti niemieckiego w 
!( j materji, tak jak znalazło ono (wyraz 
w par. 4 m emorandum niemieckiego z 

dnia 31 marca r. b.
I*o trzecie; wobec twierdzenia rządu  

niemieckiego, iż otrzymał od narodu  
niemieckiego uroczysty mandat do re­
prezentowania państwa i narodu nie­
mieckiego d la  prowadzenia  polityki nie 
zależności i równości we wszelkich oko  
lirznoseiach, min. Eden oświadcza, że 
uczyniono tu wyraźne rozróżnienie po  
między państwem a narodem niemiec­
kim W obec tego rzad brytyjski pyta. 
czy v obecnym stanie rzeczy Niemcy  
zamierzają uszanować ustrój polityczno 
terytorialny ititopy o He nie będzie on 
zmieniony w drodze swobodnie prowa  
dzonvch rokow ań  i zawartych nowych  
układów

\V punkcie czwartym rząd bryty jski 
zwraca uw agę  na pewne sprzeczności w 
stanowisku Niemiec w spraw ie  zawac  
cii paktu lotniczego, który miałby uzu  
pełnić układy o bezpieczeństwie, (idy-  
b ,  paktowi lotniczemu zachodniemu nie 
miał towarzyszyć układ rcgjonalny o 
ogra n i i zeniu sił lotniczych uu zacho­
dzie rzad brytyjski uważałby to za 
rzecz godną ubolewania. Pon/o\v»ż cząd 
n/cni/ccki zwraca uwagę na osiągnięcie 
ograniczenia zbrojeń morskich w oslat 
nim układzie londyńskim, przeto rząd 
bryty jski ma nadzieję, iż rzad inem/e 
eki w tym zakresie przyslosuic swoje

stanowisko do zawartego porozumienia.
Iłząd brytyjski wyraża dalej zadów o 

len iig iż N/einey są skłonne do za w ar 
cła paktów o nieagresji i cządanii Eran  
cji i Belgji, a może nawcl i iiolandji. 
Rząd brytyjski podkreśla, iż Niemcy, 
nie mają nic przeciwko temu. aby tym 
paktom towarzyszyłv traktaty o wzaje  
mnej poinoey. .Ścisłe ustalenie redakcji 
tych iustciiiiH ntow dyp ornaty czny ch 
musi iyt przedmiotem szczegółowy cli 
rokcwań. IDąd brytyjski zwraca także 
uwagę na propozycję paktów nieagresji 
z sąsiadami Niemiec na granicy jnołtid 
n mi wo wschodniej i północno wschód  
niej. Rząd brytyjski —  głosi kwestjo- 
mirjusz —  byłby szczęśliwy, gdyby wie  
dział, czy pakty te będą odpowiadać  
szkicowi wręczonemu przi /. min. won 
Nr iirafha sirhiwi John*:»wi .Simon‘ow i 
w dniu 20 marca »•. b. i czy pakt, te bę 
dą gwarantowane przez układy o w za 
jemnej pomocy

Oświadczenie Niemiec o gotowości 
powrotu do Ligi Narodów daje rządowi 
brytyjskiemu podstawę do przypuszczę 
ufa. iż me będzie żadnych wątpliwości 
co do zgodności proponowanych paktów 
nieagresji z zobowiązaniami paktu Ligi 
Narodów ,i że pakfy będą utrzymane w 
ramach paktu Ligi N arodów . Są jesz­
cze dwa punkty, na które —  piszć tnin, 
Eden — cząd bryty jski /.wraca uwagę. 
Pierwszy z nich to wyrażenie membran  
dum niemieckiego „państwa na pogra  
niczii południowo i północno wschód  
nicm Niemiec".

Rząd brytyjski jest zdania, że układ  
ognlny byłby niezmiernie ułatwiony, 
gdyby rząd Rzeszy niemieckiej mogl 
interpretować te wyrazy tak, aby wspo  
mniam- układy ogarnęły ZNlłR  Łotwo  
i Eston jo na row ni st państw ansi bezpoś 
rodnio sąsiad u jąeemi z Niemcami. Rząd 
brytyjski przypomina, i i  w mcmoran  
dum swem z dnia 2t> marca .1935 roku  
rząd niemiecki osw mdi zał „gotowi,sć 
do zawarcia paktów nieagresji z panst 
wami zainfcrcmwancini w spraw ach  eu 
ropo j*k.ic li".

Drugi punkt, na który rząd bryty j­
ski zwraca uwagę, to konieczność wyrze  
czi nia się wszelkiej ingerenc ji do spraw  
innych państw niezależnie od zobowią  
zarua do nieagresji. P od  tym względem

Z&poęiedż wizytv min. Halif0xa w Berlinie
L O N D Y N ,  (Pat). Doręczając wczo­

ra j ministrowi Neuraihowt kw ist jonar  
jusz brytyjski, am basador sir Enc  
P lupps  zasugerował wizytę min. ł la lifa  
va w  tterlinie dla przedyskutowania z 
kanclerzem Hitlerem spraw poruszo­
nych w kv estjłinarjuszii. .Niemiecki 
charge dńiffaires w Londynie  otrzymał  
instrukcję udania się prawdopodobnie

jeszcze d zu  do Foceign Office, celem 
oświadczenia w imieniu kanclerza H i­
tlera, że wizyta lorda lła lifu\a w  Itrrli 
nie bedzie mile widziana.

W  kałach politycznych Limity nu uwa  
żają za rzecz prawdopodobną, że w > jazd  
ministea strażnika pieczęci lucda H a ­
li fa ta  do Rcrliiia nastąpi po ses ji Rady 
Ligi. u w ięc koło 20 maja.

Włosi przywrócili porządek 
w  Addis-Abebie

.ADIM.S-ABhBA, (t*AT). —  W  n o n  tlzisiej 
szym wyjcilm l w kierunku Uz.buli poru|S z 
transportem wojska włoskiego, co wskazuje na 
zamiar W łochów, wykonywania kontroli woj 
skowej nad liu ja kolejową. Znaczna część och 
rony poselstwa francuskiego którą stanowiły od 
działy seiiegulozyków odjechała dzis pociągiem, 
Włosi ujęli Szybko w swe ręce administrację i

przywrócili porządek w Addis Abcbie W sto­
licy zarówno ludność* cywilna jak  wojsko od 
czuwają bardzo silnie brak mąki i nafty. Arty 
kuły te zostaną dostarczore z możliwym pośpic 
ehem przyezem jak się zdaje, w pełni zostanie 
do tego eelu wykorzystane połączenie kolejowe 
Dżibuti —  Addis Abeba.

legus u# Jerozcitlemie

rząd  b ry ty jsk i  p rzy p o m in a  z zadowoli*  
m m ii i  dekf.it nc jc  kanc lerza  w Reichstagu  
z tlnia 20 m a j  i 1,935 r.p iż rząd  iiiemie  
eki gotow  jest d o  p rzy jęc ia  uk ładu  mię  
d z y n a ro d o w eg o ,  któryby skutecznie u -  
nn-możlirt/ł w sze lką  p róbę  ingerencji  
dn spraw  innych  państw .

( 'o  do p ropozyc j i  u ii-m ieck ir j  o uf 
w orzc ii iu  mii dzynaciulnw ego  te,, b lina  
In roz jem czi go. to cząd bryty  jski' cliciał 
by  w iedzieć, jaki ma być  sk ład  i spo  
stib dz ia łan ia  tego t rybuna łu ,  jego  stu 
-.linek do  Rady  L ig i  N a r o d ó w  i trybu  
nału  w Hadze. W o b e c  zgody  Nicm/cc  
na p ow ró t  d o  L ig i  N a ro d ó w  rząd  b r\ tv j  
ski .sądzi. iż N iem cy  n iew ą tp l iw ie  okreś  
Ją Sw ó j stosunek do trybun a łu  hask iego  
i różny ;*h k lauzu l  co do raz  jem stwa i 
k o m y  iiac ji. [n b  n o rm  p ea w n y t ł i ,  /a w a r  
tych w  traktatach, w których Niemcy  
b iu ra  udział.

Ostatni p» nkt kw est jona r j i isza  bty 
ty j: k iego oznaczony cy frą  12 b rzm i j. 
n. O czyw iśc ie  wszystk ie  w y w o d y  po  
w yższe  nie w y c ze rp u ją  zagadn ien ia .  Są 
jeszcze kwe-d je ,  które minszą hyc póź  
niej tem atem  ro k ow a ń .  A zan im  lięilzie 
( lywkiitowany jpOwfół N icm iee  do  L ig i  
N a r o d ó w ,  rząd  Rzeszy n iem ieck ie j  uzna  
n iew ą tp l iw ie  za pożąd an e  w y ja śn ić  bij  
że j znaczeni/ w y ra z ó w  „lulif/ielenia pak  
tn l i g i  N a ro ito w  ud jego  w e rsa lsko  j  
p o d s taw y " .  N araz ie ,  rząd  b ryty jsk i,  
p ra gn ą c  s/tzerze. aby ro k o w a n ia  posu  
nęły się .n ap rzó d ,  p ra g n ą łb y  przed  ich 
wszczęciem  w y jaśn ić  zasadnicze zagad  
nicn ia ".

fVapH«z:i iniu. Edg ii a do amb. Phip  
psa kończy się poleceniem. alty umbasa 
der pczcdslaw d kanclerzowi /u wart • w 
kwi st jc narjus, *i pyłaniu i aby |> izoslu 
wił n i ii t op ję dokumentu

LO.VIIYJt, (FA T ). —  Keulci* wyjaśnia, żc oś 
wiaiicieenic brytyjskie, iż rząd W . Itry tan jl nic 
piMIziela stanowiska rządu niemieckiego, które 
nalazlo wyraz w par. 6 memorandum niemiec 

kiego z dniem :łl marea b. dotyezy następu 
jącego ustępu wspomnianego memorandum po 
nieważ zaoieszeuie broni zawarte w 1918 r. o- 
.pieruto się na 14 punklaełt W ilsona, nie prze 
widująeyeh ograniczenia suwereiinośei Niemjee 
w \adrenji, przeto klauzule o deinilitaryzaeji 
zawarte w traklaeie wersalskim stanowiły na 
ruszenie zapewnień dauyeh Niemeom a w ober 
tego jedynym argiiiiienteni. na któryeh opierały 
się te klauzule jest sita.

Z m -a n  w  polityce 
finansow ej rzą d u  

nie będzie
( T  chj .  ód ud Gin. koresp. :  WarKsunoy)

Jak zdotaldisinv ustalić, dymisja  
min Koca jts l wyiiikicm jego w la s ń c j  
inicjatywy, a spowodow air i zosńiła złym  
.stanem zdrowia.

Zmiana ta nit ma i nic może mieć

.11 ROZOIJM A, (FA T ). —  Negus z rodziną 
»  otoczeniu świty przybył dziś popołudniu »p t  
cjalnym poeięgiem do Jerozolimy. Na dworcu 
powitali m gusa dowodca wojsk totmezyrh oh

szaru mandatowego i okręgowy komisarz Je- 
rozolimy. Z dworca negus wraz z l-odziną udał 
się do zarezerwowanych dlą niego apnrtauirn 
tów w starej dzielnicy miasta.

żadnego w p ływ u  na poAtykę gospodar­
czą i walutową rządu, której zasady nie 
jedno&rntuie jccż w- eiimieraeiach e/hm 
ków  gabinet*., były podawane lo w iado  
itmśi i ijiihliezne j.

Roiiiiważ ,*su* leżj w zanńei /ciiiacli 
czadu pczepcowadzaiiie j ikiet koiw ięk 
Itądź zmian w wytkniętyeli uprzednio  
^asadach, tern samem wszc4k.it pogio.ski
0 ntająi vcli nastąpić zmianach me od 
pow iada ja  prawilzie. Dotyczy to przede 
wszystkieni pagtoski o rzekomej dewa  
luaeji złotego, co nigdy nie było i nie 
jest zamierzeniem rządu, zwłaszcza, że 
wprowadzona koniiela  obrotu dewizo­
wego wzmocni t i.';:śzą walnie

Dodać przy leni należy, że z oełno 
mocnu-lw P. preeydenta Rzeczy pospoli 
ti*j do wy dawania dekretów / moi a u- 
sfawy w Yłąezima jest inoźliwAtsć przepco 
wadzenia zmian w ustawie o stahili/a 
cji złotego.

Poro7umien'e Labour 
Party z so jal stamt 

Francji
L O N D  V (Pat). Zwycięstiwo frontu 

Judowego we Francji w yw ar ło  ucz ,w is  
ciii w p ływ  nu poIHyikę slroininietw bri tyj 
skich. Przywódca opozycji Labour  Par  
ty posuł \tlJee udaje się dziś do Parvża  
dla odbycia konferencji z przyszłym  
preniji-rem I ra.nciiskim Bluniiem i uzgo 
dnienia z nim danowńśka w sprawie  
sankcyj i akcji zbiorowej wobec W łoch
1 n lemit c, Dozaitem partja konserwutyw  
na wysłała dziś do ł^aryża jednego ze 
sw ycłi na jwy IiiJniejs. ycłi posłów  do 
Jzby (iiniui, lorda W inłertona, dla wy- 
lOnilowania sytuacji

“’■*• >

Prof. Woju ech Jastrzębowski  
rektorem Akaaeniji Sztuk Pięknych 

w  Warszawie
/ehranii ogólne profesorów nk«de-  

mji SłłUlj, Ptięknycli w W arsza wie 
w ybra ło  prof. W ojciecha Jaslrzęhoy. -kit 
go rektorem ak.idomji na okres i! lat 
19S&37 1 D.i7 .PS i 1938/3'l.



,rvURJER ‘* z  dnia M-go m aja 1 !KUi r.

Wrażenia kwcstjjnarjusza % Niemczech
R FR L1N . (Pat). PirTwiszy oddźwięk  

wywoła ły  opuhtikowaiKMii dziś {irze-z 
prasę wieczorni} m em orandom  bry ły j  
s-kiem, nic jest przychylny, a rezciwa,  
jaki} zachowuj:} tutejsze ko) i polityczne  
yyobcc stawianych im pytań jest dowo  
dom przykrego wniżonia, nawet pewne  
go zakłopotania, jakie dokument ten 
spowodował. Fakt ojuiblikuwania inst 
rukcyj o cbarakterzo wewnętrznym po 
chodzących od ministra spraw zagr diii 
ambasadora, za-dziw-ił czynniki tute,j.-.ze. 
które poc nreślaji}. że jęto dotychczas1’ 
nic praktyków a na forma postępowania, 
i że dokument nie miał by r  ogto: :-omy 
Nieufność, która cechuje im morandum  
bry i < j.ikie, przyjęta została przez czyn 
niki tubjszc jako „now y  dow od  dyskr j  
m inarji" .  Z punktu widzenia merytory  
cz.ncgo wątpić nakży, aby lUntiii mógł

akceptować życzenia, wyrażone; w  me 
moTiinduni, a przcdewiszystkiem nie^zwy 
kle kłopeztliwe: ujęcie j>kt. 10, Znając  
stanowisko N iemiec Wobec ys szelkieh u 
mów z Sowietami, trudno przypuszczać  
by  u ciało się stronie brytyjskiej przeko  
nać czynniki tutejsze o użyteczności 
włączenia Sowie-tów do kompleksu pak  
tów nieagresji W każdym razie nie na 
'leży spodziewać się szybkiej odpowie  
dzi rządu Rzeszy, ani Ież aby przyszła  
odpowiedz zadowoliła autoróyy kwestjo  
narjusrza. Ziiuyyazyć przyiein należy, żę 
z m emorandum b ry ły j  k ‘ego wynika,  
że dokument ten wiręczcm> miał być oso 
bis-ie  prze/ nnib, Phippisa kanclerzowi.  
Wjacłduto natomiast, że ambasador brv  
tyjski przyjęty Ind tylko przez mim. spr. 
zagr. Rzeszy. n a  ten temat nie udzie!o  
i k > dotychczas żadnych wyja.śnien

Reglamentacje p r z y w o zu
r r z e t i i u n i e m e  d ł * .  r .  I  v c #j o k  f i k i e g o

Przychylna opinja Francji
P A R Y Ż . (Pat). Agencja Hava.->a do 

nosi. kyyeitjonarju.iZ brytyjski spotkał 
się yv Paryżu z przyjęciom raczej przy  
chylnem. Z tekstem k wesljonarjusza.  
złożonego wczoraj wieczorem w  am ba  
s idzie francuskiej yv Londynie, zapozna 
no się w  Paryżu dokładnie dopiero dzi.' 
rano Można więc narazić m ówić jedy­
nie ( pierwszych wrażeniach Z zado 
waleniem stwierdzono, że vvięk.,za część 
pyiań. które mes u wały się Lolom fram 
euskim .pod wpływem  planu poflcojewe 
go Hitlera, znalazła się yv kyyestjonar 
juszu. Oczywiście, ż yc z on oby sobie za 
pewne, aby  pydania te były postawione  
z yvię.ks/ą ścisłością. ©Wpetoft bawieni  
wyjaśnienie poglądów i zaim arów ftze 
szy mogłoby l>yć korzystne dla przysz  
łych uk ładów  i organizacji pokoju

Zwtjica uyyagę fakt, iż gałiinet bry 
tyjski po yyrażeniu, jakie w yw ab i ły  yy 
Londonie  niemieckie reyy indykac je bo  
lonjałn.', nie starał się wyjaśnić tej kw c
słji-

Zyczonoby sobie zapewne iównietż, 
aby rząd Rzeszy wezw any by ł do dokład  
niejs/.ego wyjaśnienia. dlaczego w  pro  
jekto.wanym j>rzez siebie systemie dypio  
mafyczmym robi różnicę między bu ro  
pą  zachodnią a wschodnią. przy jm ując  
dla pierwszej psiklty wielosl r >nne, pod  
czas gdy tlJ i drugiej zaleca łytko układy  
dwustronne.

R abm kl  i g u b  e2e w H i r r a r e
LO N D Y N , (P A T ). —  W edług relacji otrzyma 

hej od konsula w  Harrflrze po -rl V  Brytanii 
Sidney Barton donosi, że w H arrarze zaszły wy  
darzeni/ takie same jak  w Addis-Abeble: strze 
tanina, rabunki i grabieże. Konsul na czele 40 
policjantów usiłował d <pomm władzom lokat 
nym abisyńskim przy utrzymaniu porządku aż 
do przybycia W łochów . Do godz. 18 wrzucą j 
ani konsul ani sąsiedni szpital z personelem  
szwedzko— fińskim nie byty atakowane. Nad  
raneiu strzelanina ustala ale rabunki trwają. 
Konsul w raporcie z dnia wczorajszego donosi, 

,że jego zdaniem W łosi ag o 15 kim. o miasta 
Żadnych ofiar wśród Europejczyków niema.

Pr*ed za|ęciem Addls-Abeby
RZYM. (P a t )  Agencja Stefani donosi z AJdls- 

Abeby: Gdy wojska włoskie wkraczały do sto­
licy Ablsynji 1 przechodziły przed gmachami 
[joselstw, ubywali le angielscy w  poselstwie bry  
'y  j.skicni zachowali zupełną obojętność, nalo- 
nlast przed poselstwami Niemiec i Francji w i­
tano żołnierzy włoskich owacyjnie. 1 bzy bycie 
wojsk włoskich pofn/yło kres rabunkom Bandy  
grabieżców znikły z bia ta. SjKiśród poselstw 
lureekie jest spalone t zniszezone doszczętnie. 
Poseł turecki ocalał eudem, dw aj jego służący 
są zabici, a siostra posła zginęła bez wieści. 
Bandyci podp.uiill ni. in. archiwum, szkolę 1 bu  
dynki sąsiadujące z pałacem cesarza. D/ielnlca 
will ministrów i ras:w  stanowi dymiących jesz­
cze kupę zgliszcz. W  gmachu dawnego posel­
stwa włoskiego ukryła się grupa Europejczy­
ków, którzy powitali wojska włoskie z zachwy­
tem. Jedyny budynek w  środku nii.-i.sla, który 
oealał, to hotel „lm perialA  Bronił go liieregu 

, larny oddział wojska wy najęły przez właściciela 
hotelu .ledyneiu poselstwem, które nie było ata 
kowane, jest poselstwo bryty jskie. otoczone dru 
tein kolczastym i bronione przez karabiny ma- 
szy nowe.

Kooleta kandydatem r a  m t f s t r a  
id row ia  l e  Francji

P AR YŻ , (P a ł).  Prasa francuska tw ierdzi, że 
m o ż liw e  jest i i  p rzy  tw orzen iu  iutwcgo gabinetu

p*i raz p ierw szy obe jm ie  tekę w  rządzie kobieta 

W  kolach parlanieiila-nnycli m ów ią o objęciu  

m inisterstwa » zdrow ia prublicznego przez panda 

Cierniem; Picard.

Z ogólnego tomu dofkwnemtu wymika, 
iż \nglja sktania fcię km tendenrjoim, kto 
re od dm:ra 7 marca nadają je j raczej 
rotę arbitra w  sporze, a m e strony, 
zgodnie z cliairalkltorem sygmatairjusza 
Locarna. Kwestjonarjusz nosi więc w y  
raźne piętno brytyjskie i odpowiedź,  
jnkąikoiwiekby ona była, będzie skicro  
wana przez Berlłn w' jiierwszym rzędzie 
do Anglji.

Poza temi kilkoma uwagaijii, kwe  
stjoamrjjLtsz • jak  to już by ło  powie  
dziane —  oceniony zesłał przychylnie.

W A R S Z A W A , (P A T ).  —  W  dniu 8 bm. w ie  

ozorem  przisl m ik ro fon em  polsk iego  rad ja  w yg 

łos ił p rzem ów ien ie  ip dr. Tadwusz Łych ow sk i, 

n acze ln ik  w ydziału  po lityk i han d low ej i trak 

ta tów  w  m in isterstw ie przem ysłu  i handlu na 

tem at rozszerzan ia reglam entai j i  obrotu  tow a 

row ego  z zagranicą na całość nasz,ego zagram  
cza ego Ijirzy wozu

JV:i wstęjiic iirc legeiit podkreślił, że  rozszerzę 

nic re g la mcmlacji nie w prow adza  wl.iściyyie żad 

liych m ery lo rycziiy cU  zm ian w  funkcjonow an iu  

.naszego przy wozu. Dotychczas lwiw iein b lisko 

8(1 proc. inas.:ego przyycoz.u zagran ioznego  było  

oddaw ua „zakazane O lb rzym ia  w iększość to ­

w a ró w  codziennego  użytku była  oddaw ua zaka 

zana do p rzyw ozu , jednakże żadnego braku 

tych  tow arów  na rynku nie odczuwano. Ostat 

n ia  ucMwaJa irady m in is lró w ' w  te j spraw ie sta 

now i 'ty iko posunięcie -mające na celu u łatw ię 

me, a n ie utrudnien ie przy a-jzu. D opók i nie 

istniała w Polsce k on tro la  ob ro tów  d ew izo ­

w y  1-li kupiec, uzyskaw szy poza  o len ie p rzyw o  

zu na t<>yvar zakazany i op łac iw szy  eto m ógł 

sw obodn ie ten tow ar .sprowadzi' i * ,płacić zań 

należ-ność zagranicznem u doslaw cy. Z chw ila  

w prow adzen ia  kon łro li obrotu  dew izow ego , jnu 

siał on  ,uż zw racać się do k om is ji neycizowc], 

aby uzyskać zezw olraue na kupno zagran icz­

nych  dew iz celem  zap łaty tow arów  W  ten spo 

sób  w y tw o rzy ła  się dw u torow ość w  postępowa 

mu. Z jediucj bow iem  strony kupiec m usiał tak 

j  ik daw n iej, u zysk iw ać  pozw o len ie  na p rzyw óz, 

z d ru g ie j izaś m usiał składać podan ie do korni 

s ji d ew izow e j. Im p orter byłtiy zatem  zm uszony 

do p rzech odzen ia  dw ukrotn ie  bardzo u c ią ż liw e j

Wizyta mm. SwiętosławsKiego w Szwecji
S Z T O K H O L M .  (P a ł )  YV śiimdaniu  

wydatifm  a a  cześć min. Ńwietostawfikic 
go przez innn. (lUiiłhcra w niiuistersLwic 
.spr. zagr wzięli in. in udział min. oś 
wiaty I lnb irg , podsekretarz stanu iKnoes 
i poseł R. i*. Roman. Następnie zwiedzał  
luju. .Nwiętoslaw.ski szkoły i muzea.

Dziś w.eezorent przy jmie oJuadc >n 
iu /u . Świętosławskiego m in .  l .ngb frg .

O R IA D  W  M IN . O .N W IA T Y  
S Z T O K H O L M .  (Pa l) .  W itezorcm  mi 

nister oświaty I iiberg w yda ł na cześć 
min. Świętosławskiego obiad w którym  
cczestuiczyli rektorzy i profesorowie  
wyższych uczelni szwedzkich. W  czasie 
obiadu min. iinberg w yg łos i ł  toast, wzno  
sząe zdrowie Pana Prezydenta R. P .  O r  
kiestra odegra ła  w  tym momencie poi 
ski hymn nariMlowy

\Y ęwCtii przemówieniu min. Enberg  
oświadczył mi. In.: rok temu baw iłem w 
Polsce w eliwiJi, gdy naród polski pogrą  
żtiny był w najcięższej żałobie po zgonie

wielkiego męża, k lorego całe życie by 
ło  walką. W y ,  Polacy, wolność w yw a l  
czyliseie sami, w łasnym  wysiłkiem twór  
czym zdobyliście HiejMMIIegłość i tylko 
W ielk iem u W aszem u W odzow i tir zaw  
dzirczaeie. Dziś obok  stosunków dypio  
matye-znyi ii —  m ów ił  minister —  ist 
nicią ieszeze inne stosunki, równie  do  
mosłe między uczony rui, literatami i ar  
tystan.i H  dzisiejszej skom plikowanej  
sytuacji m iędzynarodowej zbliżenie kul 
turalne, jakie nawiązaliśmy, wychodzi  
poza ramy swych  bezpośrednich zadań, 
w yw iera jąc  dobroczynny wpływ  na ste 
rę czystej polityki.

M ow ę  sw ą  zaKonezyl min. EngDeig  
w ezv a n i l in  obeenyeli przedstawicieli e 
lity szwedzkiego świata kulturalnego do  
wzniesienia czterokrotnego arkezyku na 
cześć Polski.

O dpow iada ją  na przemów icnie min. 
Engberga. min. .Świętosławski wzniósł 
toast na cześć króla Gustawa V~go.

Program uroczystości żałobnych 
w dn. 12 maja w Warszawie

W A R S Z A W A . (P a ł) _ Uroczystości żałobne *v 

Wars/,a w ie w pierwsaą roczn icę śm ierci ś. p. 

Marszałka Józefa P iłsudskiego c.>zą>oczną się dn. 
11 m aja o goife. ttO żałolm ą mauife-stacją mu 

zyczną na i>laru Józefa P iłsudskiego, w  k tóre j 

\\ezmic ud/iał zespół orkiestr, z ło żon y  z 600
osób

Dzień 12 m aja rozpoczn ie się w ykonaniem  

ża łob n ej pobudk i p rzez o rk iestry  w o jsk ow e  i o r 

gan izacy j społecznych, k tóre przejdą ó licam i 

miasla. gra jąc werbel. Na w ieży  ratuszowej za 
miast eod  ziem i ego hejnału o  godz. 12 oraz 20.45 

odegrany będzie werbel

K T O  W Y G R A Ł T
5.000 zł. —  35384 133767 137656 153924 15v)»08
2.000 zł —  7225 22967 30377 39623 53902

54337 56995 56660 56286 67333 755)3 105Sf'» 
109516 130434 151198 153752.

30.000 zł. —  142887
10 000 zł. —  62085 81859
5.000 zł —  21042 3873 47505 59814 62049

138t>10.
2.000 zł. —  2603 4770 20020 28360 34568 48156 

08898 68868 76134 117831 156524 159499 178810.

Slełda warszawska
W A R S Z A W A . (P A T ).  —  B e lg ja  90.58 do la ry  

st. Z jedn. 5.32: do la ry  kanad. 5.29; flo ren y  ho- 
lend, 36022; fr. franc. 35.08; fr. szw a jc. 172.94. 
fu n ty  ang. 26.55; gu lden ) 100.20; koron y  cze 
skie 19.40; korony duńskie 118.54; k on in y nor w. 
133.28; kor szwedz. 136.78'- Hry w l. 36; mark>
fińsk ie  I I  67; mairki ndem 141; m ark i niem
srebrne 159; pesety hiszp 63; szy lin g i 99

O godz_ 8 nuu. 10 rozpoczną się nabo-żeńst 

w a  żalołw ic w e  wiszystlkioh kościołacti i świąrty 

n iaeii wszyisllkieh wyzmań,

O gtnfz. 9 odbędzie się na |nlu M »k o t*w - 

skiem  żałolina rusza poio-wa. Po nalio/.eiisfwie 

odbędzie się rew ja  w o jskow a.

0  godz. ]3  (lo  13.03, •» chw ili skłaelania ser 
c i  Marszałka i  ti uinny Jego M atki du liiaiuno 

Ieuni, na.sląipi chw ila ciszy. ( )  godz. 12.55 odez 
w ą się syreny zalkła-dćiw prz/m yslowych  oraz 

gw izd k i parowoz.ów  P k ik  W  ch w ili c iszy ruch 

[w ja zdów , tram wajł,w  i p ieszy zostanie wstrzy­

mamy

O gjodiz. 20 odbędzie się lia całym  łom nic mia 
sta 39 akademiij żałobnyeh. na kh)ryxh odczyta 

ne będą w y ją tk i z pism M arszałka Piłsudskiego. 

Po a ha dem juch uczestnicy ża ło lm ycb uroczysto 

•ści udadzą się pochodem do Belwsoleru celem 

złożen ia w ieńców .

14-letnl chłopcy 
włamywaczami

K R Ó L E W IE C , (P A T ). —  „Koenigshcrgrr t a -  
geblatt“ d «n o«l, ic  w mieście Prcussisch Hol 
Lind w  rejencji królewieckiej policja wykryła  
bandę młodocianych włamywaczy, która graso  
wała już od roku i dokonała w tym czasie 33 
włamań.

N a czele Wind. stali da aj chłopcy 15 i 14-leł 
nl. Członkami bandy byli trzynastoletni cbłop  
cy oraz 14-letiiia dziewczynka. Policja wykry  
la również skład skradzionych rzeczy, wśród  
których znaleziono broń, aparaty fotograficzne 
1 radiowe oraz wicie innych.

to rm a lis lyk i —  raz ^  s tronyr p rzyw ozu  tow a  

ro  -go drugi raz o d  strony p rzydzia łu  aew iz . 

,i retu uproszczen ia te j m anipu lacji uchwało 
na zosta ła p rzez radę m in istrów  kon tro la  cało 

ści obrotu  tow arow ego. Zarządzen ie  to m a wy 

raźne znaczen ie techniczne gd yż koord yn u je  go 

spodarozą stronę p rzyw ozu  zagran icznego  z no 

w e*n j warunkam i, "y-tu-orzonem i przez kon tro  
lę o b ro tó w  dew izow ych . Obecnie z chw ilą  u zv  

skania p ozw o len ia  na p rzyw óz z zagran icy poz 

w olen ie to stanow ić będzie dla iniporte.ra n ie 

juko rod za j legH ym acji w obec organów  dew i 

zowy-cli i bedz-ie za ła tw ia ło  zgóry  w sze lk ie  w ąt 

pUwofci, jak ie  inog ła liy  m ieć kom isja d ew izo  

wa. W  tych warunkach im porter ma pracę o  
'w ie le  bard zie j u łatw ioną

W  zakończeniu  p relegen t podkreślił, że inte 

resy k ra jo w e j p rodukcji w  zak res ie  zaopatrzę  

nia je j w  n iezbędne surowce i  p ó łfab ryk a ty , bę 

(Tą tak jak  dotychczas, w  pełni uw zględn iane, 

a jeś li chodzi o  p rzyw óz innych  tow arów , n ie  

będących surowcam i to  i tu n ie należy się spo 

dzie.wać jak ich k o lw iek  trudności i  brakd w.

Sieiuwie s itabów  generalnycM 
Litwy i Ł o U y  

zaprosili sse fi  sztaba ZSRR
RYGA, (Pat). Z  K ow na  donoszą; p ra' 

su  lii ovv.sk a poda je. że baw iący  oLecnk  
w Moskwie na zaprosze.nit* sowieckich  
władz wY.fskowycti szefowie sztabów ge 
neralnycii t .twy, Łotw y  i ‘Estonji za p ro  
sili przedstawicieli arm ji czerwonej dla 
zapoznania się z organizacją wojska  yv 

tycli jiaiLstwacli. Termin rewizy ty nie zo  
stał podobno jeszcze ostatecznie usiało  
ny, odwiedzimy te mają jednak nastąpić 
w ni< długim czasie, kursują również po  
głoski że niezależnie od oficjalnej rew i  
żyły do Litwy przybyć ma specjalna st/ 
wiecka delegacja wojskowa celem bliż­
szego zajroznani i się z arm ją  litewską i 
zbadania możliwości jej reorganizacji i 
rozbudow y

Wiadomości i  Kowna
12 MA.IA M S Z A  Z A  D U S Z Ę  Ś P. J Ó Z E  

F A  P IŁ S U D S K IE G O .

Dnia 12 hm. o godz 10 w kościele 
paratjałnymi św. T ry jcy  w Kownie od 
będzie się msza święta z okazji rocznicy 
zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

N O W Y  1'HZY D Z IA Ł  R A S TE N IS A .

Pism a donoszą, że W . Rastenis będzie  sze­
fem  propagandy p rzedw yb oreże j dostarcza jące j 
ma ter ja łów- prasie.

B E Z  P O D A N IA  P R Z Y C Z Y N Y

M in ister spraw ied liw ośc i p ozbaw ił od I lip  
ea r. b. praw adw okack ich  (h » podania p r * j  
c zyn y ) p. H enryka  C.harmanskicgo.

P. Gbarmuński jc s l ad w ok u ifm  ud r 19U1, 
zaś ndw akaicm  p rzys lę fit }m **d Iflóo, W  L i t  
w ie  by l ad w ok a iem  <»d t . 1919, R ,. od  sameąn 
powstania państwu.

Z a jm ow ał stanow iska: w ieeburm istrza  za.
W iłk om icrza , radnego i prezesa rady m ie jsk ie j, 
obecn ie  zaś jest członk iem  kom is ji podatku za 
robkow ego  przy wiłl-. inspektorze  ]m datkowym . 
K aran y  sądow n ie n ie był, s p u w  dyseyp linar 
n yrli n ie m iał, c ieszy ł się dużem  'lzn a iiiem  f  
m iał w  swem  m ieście prak tykę drugą Dod »  zgle 
dem  w ielkości.

Ale., p, H enryk  W iarm ansk i b ra ł czyn n y u 
d zia ł w  życiu  polsk ich  o rga n lza ty j społecznych , 
ja k o  członek K om itetu  O p iek i nad Szkolą  Pol 
ską w  W ilk om lerzu  w łatach 1920,21 —  jedew 
z //i łoży  cieli i d y rek tor W iłkn m iersk iego  G łm  
nazjum  Polsk iego , prezes Kom itetu  R od z ic ie l­
sk iego  Irg o ż  G im nazjum , członek T  w a Popie  
rauia S zkoły P o lsk ie j w  W ilk o m ie rzu  oraz od  
r. 1924 członek  tam tejszego T  wa „O św ia ta *  * 
członek  je g o  Zarzadu. B y ł też jedn ym  z u k ,  
ży e ie li T  w a O robnrgo  K red y 'u  w W ilk o m ie ra r  
1 od  je go  za łożen ia  —  członk iem  je g «  rady.

U S U W A N IE  Z 1’ AM IIA -I W O L D E M a RASA.

5 ma ja zostało usunięte zna jdu jące  się przed
i cal rem państwowym  w K ow n ie  ogrodzen ie  w-

m iejscu, na k lorcm  w  1928 r. dokonany zosta ł 

izainacb na ów czesnego prom jera  W oldcm arasa.

\\ cjrasie lego  zam achu zg iną ! jak  w iadom o 

ad ju la o l W oldom arasa, pik. (iudinas
po usiMiięeiu ogrodzen ia , m iejsce zam achu 

zosta ło zabrukow ane jak  cala a le ja  V\ olnosci, 

pozostaw iono ty lko  jedną p łytę ciiodn ika z na 

p isem : .chronią, prr/t-sa m in istrów  pad ł tu

idk. G udm m “ .

N azw isko  W oldcm arasa n ie zostało na pły 

en w ym ien ion a



Po wyborach we Francji
II. KONKLUZJE I WNIOSKI

______________________ •_______________________________________________________..Kt RJFK" z dnia 9 go maja 1939 t . _____________________________________________________3

( O d  w ł a s n e m u  f c o r e s p o j n f o n t o )
Paryż, w maju.

Już przed wyboram i )cad. r sncjalis 
t y c z n y  ElUon w wywiadzie  udtdetonyin 
jm n en iu  z wiełk ich dzienników parys 
kich wyr a z id obawę, że nowa Izba nio 
że zawieźć sit; woliec rownu  tnitfdny,oh 
problem ów  arytmetycznych, to poprze  
dnia, czvli że wyłonienie większości rza 
d ow e j możt stać się równie trudne jak  
w ostatniej. W Drew pozorom, pnniiino o , 
grom ncgo sukcesu skra jne j lewicy, oba 
w y  Jiluma mogą okazać się uzasaunione 
( j o  innego jest bowiem arytmetyczny po 
•dział Izby na stronnictwa wchodzące w 
skład „frontu ludów, g o "  i na ..lront na 
rodow e " ,  a co  innego sprawa większo 
ści parlamentarnej .Normalnie rzecz 
biorąc prezydent Lcbrnn powinien po 
zebraniu się nowej Izby pow ierzyć mis 
ję  tworzenia rządu dep. Itiumowi. jako  
leader-owri najliczniejszego ugrupowania,  
łitum jednak nie mógłby opierać s w t 
go  gabinetu na negatywni j tylko więł  
szcsci. Musi on uprzednio uzgodnić pro  
gram  przeszłego rządu w  zasadniczych 
sprawach polityki zagranicznej i we.' ną 
trzniej, jak również ustalić główne, wyto 
czne polityki finansowej i gospodarczt j.

Porozumienie w sprawie polityki za 
granicznej nie przyszłoby trudno, potni
mu. iż w tym względzie radyktli  stoją 
biiżt-j komunistów niż socjalistów  
\\ spoina zgoda na prowa<izenie bardziej 
zaakcentowanej polityki genewskiej  
w yda je  się nietrudna, chociaż radykali 
i komuniści niewątpliwie pragnęliby’ ró 
wnocze.śnie oprzeć ją  na hardziej ścis 
łe j współpracy z ZSRR. Również anty 
faszystowski program  ev polityce w ew -  
nętrznej nie w yw o ła łby  żadnych dysku
'*yj-

Pozostaje jednak polityka gospodar  
.za  i finansowa. eo do której porozumie  
nie wydaje  się bardzo trudne. Soc i i liści 
i komuniści byli zawsze za polityką w id  
k»cb robot publicznych i sztucznego na 
kręcania konjunlknury nie cofając się 
przed inilacją i dewaluacją, podczas gdy  
większość radykałów  opowiadała  się, a 
nawet i stosowała w  praktyce politykę 
deflacji budżetowej i obrony franka. 
W p raw d z ie  obecny prev.es partji rady 
katmej dtp. Daludier, w ysuw a ł swego  
czasu koncepcję ,,topniejącej wa luty1', 
•Je jego idee znajdowały oddźwięk ty] 
ko ii pt wnej liczbę młodych radyka ­
łów , w vwoła jąc  za to ostre sprzeciwy ze 
strony Horriota, Lainoureuy i in. Siły 
oraw ego  .kirzydła partji radykalnej o- 
słabły w praw dze  znacznie po ostatnich

wyborach, ale pomimo to nie wydaje  
się nniżJiwa nagła /miana polityk) par  
Iji w’ tej kwestji. Zupeiue przystąpienie  
radykałów  do program u gosp ubirezn fi 
nansowego socjalistów wydaje się ruałd 
prawdopodobne. N:ie trzeba zapora nać, 
że partja radykalna opiera sję jednak  
przedcwszy.dkieni na szerokich masach 
drobnego mieszczaństwa 'które nie nio 
głyby z lekkiem sercem przyjąć depre 
cjacji waluty. Drobna oszczędność fran  
cuska —  to szerokie masy wyborców  
głodujących na prawicę i na partje ra 
dykatną. Opow i odzewie się radykałów  
za zmianą polityki finansowej o.lrzuci 
łoby te masy w stronę praw itcy... Rady 
kali nie mogą więc /.godzić sie na głów  
ne punkty pTogramu ugrupowań mark 
sistow.sk ich w zakresie gospodan m n  i 
finansów inn

■Socjaliści zaś tworząc gabinet luf) 
wchodi/ąe w skład rządu nie mogliby  
się zaduwółic tylko częściową realizac 
ją w yrh ii.iseł. W s id fc i  kompi om/s jest 
tu niemożliwy, gdyż lewica lrancusRa, 
i w szczególności (ja-ii ja socjalistyczna 

S. F. I. ()., jako  najliczniejsza grupa w  
nowej Izbie, nie może zawieść nadziei 
szerokich mas, które nie zadowoliłyby  
się tylko drobmemi reformami statutu 
Ranku Francji. Rządy socjalistyczne 
musiały by istotnie położyć kres w p ły ­
wom  tych ,.200" rodzin na które wi o- 
k rusie przedwyborczym, socjaliści i ko 
inuni.ści wskazywali jalko na podstawę  
..kap.ita li.stycznego feodalizmu". Socjali 
ści stoją więc wobec konieczności opo­
wiedzenia się za jedną z alternatyw; a! 
lit) rząd realizujący w c a b j  rozciągłości 
program  socjalistyczny, a lbo —  pow s­

trzymanie się od odpowiedzialności za 
w ła dzę

Krótki rhut oka na arytmetykę par 
lamentarną pozwoli nam na zorjentowa  
nie się co do szans powodzenia różnych  

nib nacyj gabinetowych. Komuniści, 
niezależni komuniści i socjaliści S.F.I.O. 
czyli te ugrupowania, które stoją na 
gruncie inarks.stowskiin. liczą razem w 
przyszłej izbie 228 deputowanych na o 
gólną ej G ę lil8. Rozszerzenie tej kombi 
nacji na tmję >orjaljstyczną nie da jesz 
rze większości. Potrzebna jest do tego 
współpraca radykałów7. Dopiero wtedy  
rząd dy .ponowatby  372 głosami w Iz- 
l)ie. *

Nic wątpliwie w pewnym  sensie mo  
głąby rozwiązać tę kwestję secesja pra  
wegn skrzydła radyka łów  z partji. W y ­
stąpił :iie 10 40 deputowali yeti nie na 
ruszyłoby jeszcze większości parła men 
ta m e j  ,.frontu ludowego ułatwiłoby  
za to opracowanie wspólnego program u  
rządowego Partja radykalna w  ciągu o 
sfatniego cztcrolecia dała jednak dowód  
dość silnych tendencyj dośrodkowych,  
znue-zających do utrzymania jedności 
partji. Dramat ..większości parlainenlar  
iiej" istniał bow iem  w poprzedn ie j . Iz ­
bie i nie został rozwiązany przez rozłam  
wśród radykałów  Nie wydaje  mi się 
prawdopodohne, by obecnie mogło się 
to lak łatwm dokonać.

Tak więc ogrumnr zwycięstwo w y ­
borcze lewicy francuskiej nie przynios  
ło właściwie rozwiązania problemową  
przed k lóremi Francja stoi od szeregu 
miesięcy. Gwałtownie pogarszająca się 
syfiricja tiinan.-iowa i komplikacje na 
terenie polityki zagranicznej dom agają  
się szybkiego rozwiązania. Dotychczas 
jednak zarówno na terenie międzynaro  
dowym , jak i w dziedzinie finansowej  
czynione są wysiłki zmierzające przede  
Wszv.st.kiem do tego, aby odwlec rozwią  
zanit 1 vcłi prob lem ów do momentu, gdy 
zbierze się n o w a  Izba  we Francji. Za 
miast poliłyłii energicznych i szybkicli  
decyzyj, jakich wym aga chwila obecna, 
Francja  będzie — - jak  się 'da je  —  znów  
zaprzątnięta parlamentarną kwadraturą  
koła nad której rozwiązaniem zostały 
/marnowane wysiłki ostatnich 4 lal 
..Front lu dow y "  prawctopodobnie nie 
znajdzie przedłużenia na terenie parła  
mrntu. podobnie jak nie znalazł go 
..kartel lew icy" po wyborach  w r. PJ.T2. 
Dlatego wielkie zwycięstwo lewicy fran  
ruskie j może się zakończyć równie wici 
kim zawodem, jak przed t laty.

‘j ,  Brzęków .ski

Mussnlini w  parlamencie

Posiedzen ie parlam entu w łosk iego. praw<lo(>odo Unie ostatnie w  iiic i .  sesji, na którem  z o ty jz ji 
podb icia  A insyn ji zgotow an e M ioso lim em u o w a c ji; (M ussofini w  drugim  rzędzie, t/zeci iwi lew e j

strony ).

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111

Byczefcmer —  polski 
tramp morski

( iKorespondencja własna z Qdyni) 

(Dokończenie ).

Kry jówki byw a ją  iprzerożne, najeżę 
ścicj są to1 albo szerokie rury  w7entyla- 
cy jne, alł/o bunkier —  skład węgla dla 
okrętowych maszyn.

Bunkier jest cieńmy i dość o ł»zerny ,  
zaś w  porcie, gdzie się konipletuji zapaś 
węgla, pozostaje długo Otwarty. Z tego 
właśnie niechybnie będzie usiłował sko 
rzystae nicpilnowainy byczekmer. Odra  
zu  po doładowainiu węgła bunkier się 
darann ie  usztzelnia razem z łdindapa  
sażerem. obwoność. którego jest prawie  
nie do wykrycia, bwo ją  drogą los takie 
go blindapasażera nie jest słodki: mu 
si 011 przesiedzieć Około 48 godzin, a 
przicież o jakinikolw ieik zapasif jedze­
nia czy wody, szkoda gadać -—  na lo 
brak czasu w  chwili nadarzającej się o 
kazji blindn. Z chwilą Id indu siedtzi się 
w- nieludzł.iim skwarze, spowiKlowanym  
tern, że powietrze idzie do bunk ru przez 
maszynownię, przez rozpalom pracują  
ce maszyny, a narkzmiar złego nie moż

na się ruszyć, by podejrzane hałasy nie 
/.drudziły przed i/asem obecności. Ma 
się do czynienia naogół z dwoma typa 
mi bunkrów angielskmi i francuskiu.. 
Ti ostatni.' sanie podają paliwo i niejed 
nokrotnie ra/.i m z węglem pod nogi pa 
tacza wysypuje się zeindbnij byczek- 
mer. W  t\pach angielskich biinkróv 
J>linda[)asażer sam daje o sobie znać, 
kiedy cltftaje, żi okręt jest na petnem mu 
rzu —  hałasem, rzucając kawałkami wę 
gla w us; czelkę.

Po wywleczeniu z kryjówki łazik 
jest „dołirze o'bijany", bo stanowi nowy 
kłopot i jeszcze jedną gębę do wyżywię 
ni .alt w dalszej podróży jeśli sumień 
nie pracuje, dobrze karmiony (w nocy 
nakłada mu się kajdanki, luz względu 
na zachowanie 4 ę), a czasami jeśli się 
spodoba, w j sadzany na własną prośbę 
w Anit ryce, \rryee, Indjaeh, Palestynie 
—  nit zas odesłany ciupasem, jakby się 
leg'o nale/alo spv(dzie\vać i jak się naj- 
( zę^ściej robi. Sizczytem marzeń byczek 
mmi jest jtałnak zarnonstrowanie, czyli 
pr/yjęcie w poczel załogi, co się jednak 
zdarza nieziniernii rzadko ze względu 
na trudności fonnalluc. l.asy zablindo 
wanycb nie s ą  do pozazdroszczenia. (4 
powiada óę np’-, żc łazik, tak zw. „Big 
Jack" (Długó Jaś) przesiedział w angkd 
skini hunterze trzy doby bez kawałka 
ohleba. kropli wo<t\ i... papierosa tak

nieoczekiwanie naw inę ła  się okazja  
błiiułu. Innego łaziika, t. zw. „tlaptain"  
wyciągnięto linami już ni<'przytomnego 
z okrętowych wanty latofńw. B y w a  i go 
rzej: /.najdnji się już w następnym |ior 
cie zwłoki nieszczęśliwego byczckmt ra. 
Jeilnym /. leaderów (przywódców ) bv 
c/iH ineruw jest nit jaki Adam Adolf 
N.k- ski. wilnianin, zwany ,.BIadvin \ 
dcl! in" (rzadki przydomek polski), kto 
r\ po utracie pracy mam nar/a już się 
wielokrotnie W indował i o tyle nie miał 
szczęścia ze stale był odstawiany etapem 
do (idym. Raz był na statku włoskim, 
raz greckim, raiz na transatlantyku to 
w arow ym  norweskim  i t. d. Dwukrot­
nie zdejmowali go  jeszcze przed Kana 
łem Kilońskim, raz na M orf  u Sróo/icm  
m-m a za każdym razem było mniej 
Juli więcej tęgie innn Obecnie Blad\ 
A do lf "  iłbwaiW przedew ,z ęstl-iem Gre­
ków  i panicznie boj się W łoch ów  . um 
luje się zablindowa na jednym z angiel 
sko-indyjskich ry ż. owe ów oceaniczny cli, 
gilzie ciemna hinduska załoga i biali 1111 
giełscy oficer o w u’ są łagodni, ludzcy i 
d rkąd  mogą po wykryci u zaiuon sfru­
wać na 10— 12 tygoihri, a potem wysa 
dwić w  bajkowymi Bonibayhi a lbo  Singa 
poore.

Wieil.kinn wrogann byczek m erów  są 
celnicy, straż portowa, policja, ale naj 
b;.rdziej ołvayviają się on. boomów

Ki go nazywają  boomem?
Jest to najczęściej młiKly chłopiec, 

e .. .tai^zych klas gimnazjalny eh, 
który naczytawszy się \em ego , C.oope 
ra, Rei da czy napatrzywszy się na filmy  
aw aiilurniczo-p,nlró/»iic.ze, postan lwia  
zostać marynarzem, pol-owac na słonie 
i tygrysy czy poprostu zwiać przed la 
niem za dwóje, a w tym celu skradłszy 
rod lumi trochę gotowki i rzeczy obie­
ra jak© pierwszy etap w drodze do swo  
je j Abisynji - port (rdyiiię. Drugim eta 
pem jest naturalnie droga morska, więc  
w Gdyni, czy7 Gdańsku boom (czytaj 
bum ) chce się dostać na okręi —  oczy­
wista blindap.isażurem —  ałbo  szuka 
doraźnej pracy. Niestety nie /na on 
miejscowych stosunków, nie przeczuwa  
oczekująccj go niedoli. B udn ego  boomu  
trapi policja, odjięilzają m.i<rynarze i ro 
Jiotnicy portowi, a dobijają byczekme-  
ry. Dla nich młody boom jest naprawdę  
groźną konkurencją, godząc w  byt 
boom zje lo co powinno przypaść by  
czeknnrowi. czasami skradnie z głodu, 
podrywając  zaufanie, będzie solidnie 
pracował, wreszcie jest inteligentny, nic 
doświadczony, niezorganizowan\ . tak 
że niesnmieinni kapitanowie, niemaiąey  
p raw a  brać g<v do prac pokładowych  
(mawet w porcie) —  mogą dać boomowi  
tę pracę, wyzyskując go przy niej nie­
słychanie (czego z hvczekmercm nie da
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fe i* ric e
GRECY P a Ż Y W I lZ IA L I  C Z A R N E  K O S Z U LE  

V\ ADD1S A S E B lE .
Grecy, którzy jano kap* , restauratorzy, 

handlarze siedzieli przez cały czas wojny w 
Addi Abebie, zdeklarowali się po wejściu W in  
chów do stolicy Etjcpji, jako rzeczywiści o- 
bywatele włoscy, włożyli czarr,e koszule i  tera 
samem ujawnili rolę, jaką pełnili dotąd z ra 
mienia wywiadu włoskiego tuż pod bokiem rzą 
du negusa, w samem centrum kraju nieprzyja­
cielskiego.

ZA M A SK O W A N E  ZA W O D Y .
Przy puszczać można 1 należy, iż w Etjopji 

i * tejże samej Addis Abebie niemało było i 
przebywa jeszcze ludzi o tak samu zam askowa­
nej narodowości 1 zawodzie, którzy pełnią te 
same funkcje co owi włoscy Grecy, tylko już 
z ramienia angielskiej Intelligenee Seryice Mo 
żna 1 należy też sądzić, żc po obccneni przy  
jmusoweni pogodzeniu się z klęską negusa i 
zwycięstwem ItaJji, Anglja rozpocznie jedno­
cześnie ze zbrojeniami energiczną akcje swego 
wywiadu na terenach etjopskieh. nad którcmi 
powiewa obecnie sztandar Królestwa Italskiego.
. odków, sposobów i ludzi do lej piacy, która 
nie będzie się ograniczała do samego wywiadu, 
nie brak było nigdy i nie zbraknie ich tembar 
dziej leraz łnłełligeuee Sernice

Ł S.
Organizacja tej instytucji, która obok ila  

ly  jest drugą najważniejszą pouporą imperjum  
brytyjskiego, jest tajna, samodzielna i zupełnie 
niezależna od każdorazowego rządu. Osobli 
v. jscla wszakże lutelligence Seryice jest je j zu 
pełna niezależność finansowa. Ma ona odrębną 
orgiiiiizą/Ję' gospodarczą, posiada udziały w ban 
kaeli i przedsiębiorstwach przemysłowych, po 
siada też wla.-ne przedsiębiorstwa, bierze udział 
w handlu fiiiędzyn>"irodowvm, w grze na gieł­
dach światowych.

M ID LA N D  BANK.

Jedną z ' podpór finansowych Intelligenee 
Seryice jest lip. Midland Bank, jedn i z n a j­
potężniejszych banków  światowych, którego ka 
pnaiy i rezerw y sięgają astronomicznej sumy 
*MI5 luiljuii.iw funtów. Midland. Intelligenee S -r  
viee i Bazyli Zacharoff kontrolują do spółki 
zakłady amunicyjne i broni Yickers a. Tak samu 
kopalnie nafty w Mossulu należą do tajemniczej 
Instytucji z Downing-Nlrect i przynoszą je j wiel 
kie dochody. Posiada ona dąlej plantacje kawy  
w Brazylji. plantacje bawełny w Egipcie, kauczu 
ku w ludja>*h, posiada akcje najróżniejszych  
spółek, operujących w  kolonjaeh i dom ini,, li.

R E K A  I. S.

Na giełdzie londyńskiej I nowojorski j re 
Wa i. S. działa od czasu do czasu bardzo sku 
tocznie i na swoją korzyść. Dysponując olbrzy  
mierni kapitałami, może I. S. rzucać kiedy elit e 
i jak eliee wielkie pakiety akcy i na rvnek, mo 
że spekulować na balssle i haussic, może leż 
—  i lo najważniejsze —  wywoływać zwyżkę 
lub zniżkę papierów dla swoieli własnych ce­
lów.

M li.JO N Y  C ZE K AJĄ  N A  T O  B Y  JE  W Z IĄ Ć .

Historjograf I. S., francuski publicysta, b. 
kombatant z 1915 r., M. Boucard, podaje fakt 
następujący, VV 1918 r. nastąpiła bitwa między 
flotą angielską i niemiecką. Sir E. Cassel, do­
radca króla i skarbnik I. S.. zaprojmnowat ud 
nośnemu ministerstwu wysianie depeszy do SJ. 
Zjednoczonych, w. której jako wynik bitwy  
podanoby duże straty i przegrana Home D eet  
angielskiej. Depesza taka została wystana 1 po­
działa w USA jak  bomba. Akcje i papiery pro 
centowe angielskie spadły o 70 proc. W ówczas  
agenci l. S. zaczęli skupywać akcje en masse. 
gdzie się tylko dato. Po kilku dnlac.li nadeszły

depesze prostujące wydarzenia i przedstawia­
jące wyniki bitwy we wlaściw. iu świetle. Akcje  
angielskie poszły odpowiednio w górę i  w re 
zullueie sir E. Gassel mógt za.cjestrowi.ć czy 
sty zysk dla I. S. i spokrewnionych insiytiieyj 
finansowych w sumie 60 mlljonów funtów,

PAŃ STW  O N IK  DAJE P IE N IĘ D Z Y  I. S.

• Jasną jest rzeczą, iż dyspcnnjąc lakierni 
środkami, mogąc w niedostępny dla jnnych spe, 
sób wpływać na bieg interesów, na kursy gieł­
dowe, może inteligence Seryice gromadz-ć oł 
brzymie zyski, nierównie większe jeszcze kn 
pitaty i dysponować w razie potrzeby sumami, 
o jnkicli nie śni się i nie murzy żadnej organi 
zacji państwowej w innym krnju. Inteliigeuce 
Seryice utrzymuje się sama, z własnych śrnd 
ków, zarabia sama na siebie, w hudżeeit VY 
Brytanji nie znajdzie sumy i pozycji przi/oa- 
ezonej na pokrycie wydatków tej Instytucji. 
To też aparat ludzki, jak i stoi do dyspozycji 
I. S., jest niesłychanie wykwalifikowany i zróż 
niczkuwany, W  szeregach je j agentów sa przed

stawieleie wszył.Ikleb narodowości na kufi ziem 
skiej, wszystkie rasy. W  każdym kraju, w  każ­
dym zakątku globu ma Anglja swoje „oko 1 
ueho“, którem jest przedstawiciel I. S.

M ETO D Y  11 CEI.E.

Metody, Móremi się posługuje I. 8., są rów­
nie różnorodne, jak  kraje i warunki, w  których 
działają je j agenci. Od pieniądza zacząwszy na 
truciżnie kończąc, poprze z niesłychanie bogatą 
d„kdciuę sposobów wywiadu posługują się 
ugenei I. S. bardzo dyskretnie wszystkieui. co 
imoże wpłynąć na korzystny dla interesów W 
Brytanji obrót rzeczy.

Obecnie, gdy sytuacja polityczna i militar­
na w Afryce zaczyna się kształtować dzięki 
awyeię.Jwoni Italii wcale niekorzystnie dla 
interesów tV. Brytanji, nie ulega kwestji, że 
Inteliigeuce Serv,iea będzie działać bardzo ener­
gicznie na wszystkich tych terenach, na których 
w  przyszłości zetrą sle antagonisty rznę intere­
sy i dążenia impeijnlizmów Anglji i ltalji.

E. R.

Ogólny widok Addis-Abeby

się zrobić), a Klpęsl/ają-c byczęknuTÓw  
od ich żłóbka

W obec tego łaziki stosują d( boo ­
m ów  najbez-wzęflęidiniejszy teror. Zorga  
nizowani, a znający każdą twarz w  por  
cie, z chwilą .-,konisła*towam'ia, że przy ­
bysz nie jest marynarzem, nowym  robot 
nlkiem, ani wycieczkowiczem, zaczyna 
ją  p raw dz iw ą  nagmlkę Room jest o<lpę 
tizany *hJ okrętów, niedopuszczany do 
jak iejkoiwiek wogóle pracy, nawet żeb 
ram a w  j>orcie, tropiony niemiłosiernie  
w  nocy w każdej kryjówce, a przy oka  
zji obijany tło k rw i i do skutku". Po  
paru dniach takiej poniewierki, jeśli 
nie złapały go ,,boby“ —  bo łaziki biją  
ale nie wydają  go sarni policj. —  boom  
donrowohiic pójdźió na dechy, azyli do 
komisarjatu. zgłodn. ały obity i poszar  
pany do ostatnich granic, tdagając o- o- 
dcsłanie cinpasem do domu. Natomiast  
jeśli chłopiec jest nadludzk i wytr yma  
łv, niegłupi, zniesie i wycierpi irn okres 
to po pew.nem dalszem szczc n. a kow a ­
niu, w czasie którego przypomina Irwn 
dono\y.skiegf) ..wesołego kota /ostaje 
p raw dz iw ym  byczrikmerem: wcielony
do czwórki, dopuszczoan do stołu oby- 
wateli-łazlków i icli łoża w  ł rvjt.wkacb!

Jeszcze jeden rys charakterystyczny  
dla tych ludzi pierwotnych, kierujących  
się swemi dziwinemi prawam i i siłą mię 
sni. niebezpiecznych dla cz łow :eka, kto

W idos  z lottu ptaka na Addis Abcbę. Na w e rw  zym  pbHżio w uloczuy dw orzec  kole jow y w  
środku otoczon e  lasem  eukalip tusow ym  m iasto, .zaś na dalszymi p ian ie góra  Akak i [>rzez którą

W łos i dosta li się do Addis Abehy

LcsLWj.de T"iPremiowej Pożyczki Inwestycyjnej
i-cl emisji

W  kole jnem  ciągn ieniu  8°/# P rem jow e , P o ­
życzk i In w estycy jn e j I  em isji pad ły w ygrane 
tik następujące num ery:

Po zi. 1090:

Nr. 17 s.-rje: 2255 2712 2837 3069 4619 
6015 7557 9125 10369 12718 14167 15346 16099 
18318 19635

Nr. 22 —  serje: 1725 8410 9240 Sł984 11580 
17163 12322 14081 16672 17397 18783 20210 21624 
22941 22558

Nr. 24 —  serje : 2267 2685 3780 3021 4480

ry  niebacznie stanął im w drodize Nie uz 
nają oni żadnyclt gra irc  wieku. W idu je  
się byczekm erów  od  18 do 50 lal. 1 )kre  
sy szczniiaikowania, tcesołego kota, i 
tranipa-byc/ekmera nie zostały nawet w 
przybliżeniu ustalone zgóry wdekiem, 
lecz wartością dam ej jednostki w walce o- 
życie. Pożal em uderzają obsei w a tor a oh 
uczciwość i usłużność —  żyją nawet nie 
dniem, lecz „godziną dzisiejszą". Kiedy  
byczckmer jest sytty i wydaje  się, że id  
inieją możliwości błiimiiu, najtepKzy to 
czlowiei- Kiedy natomiast jest g to d ru , 
tropiony, albo kiedy w Gdyni jest m ało  
okrętów i zaczynają sję ciężkie węsdrote­
ki do Królewca i Gdańska - imikajćic  
GO —  nie jest człowiekiem, hm/, ni (de-/ 
piecznym drapieżnikiem na ludzkim szła 

•ku.

Mimo tych wszystkich „ftit jest coś 
porywającego, płonący ogien niepokoju  
ludzkiego,, p ragnienie ziemi nowycli, baz 
l rt sii ocetinu, pra^niemie złota morskie­
go słońca —  w tych przedziwnych koczo 
wmikach dwudziestego wieku. I dlatego 
czuje się sentyment do auch, niełudzko  
walczących o byt. głodnych, .kurczo­
nych na twardym  w ęglu  w rozpale ­
ni m powietrzu bu n k rów . dążącym  do 
czegoś nieznanego, pięknego —  byczek  
m erów  —  polskich trampów morskich.

W ahn .

5258 6449 9038 10991 12664 1350$ 15672 19349 
22647 22602. I

Nr. 30 —  ser je 16 558 1860 230f  2180 4742 
6955 7277 12805 12909 148^8 15064 17888 17735 
20911

Nr. 11 —  serje : 1248 5347 6634 6224 7419 
7986 8214 10268 U 820 1G647 17124 18926 20568 
20585 22501

Po z.1. 500:
Nr. 4 serje 90 1696 1382 1786 1858 1466 

2028 8177 3784 4342 4713 4148 4775 4241 4369 
5407 5057 6591 6814 0409 6493 7898 7571 842ł 
8899 8113 9426 9774 1 0638 1 0263 1 0152 1 0236 
10321 10108 10487 11970 11574 12488 12504 12671 
132(81 13220 1 1899 14345 14699 15186 15612 15662 
15654 15522 16388 169*18 16211 17251 17995 17327 
17391 18260 18874 18161 19823 19055 20113 21945 
21841 21211 21100 21683 221444 22260.

Nr. 7 — .ser je: 2829 3101 4712 454 1 6918 0541 
6224 6114 6307 7646 7028 7276 8559 8200 9187 
.576 10088 10846 1)949 12810 13403 14875 14847 

14561 16908 18419 19726 19229 20035 2086(1 20327 
20961 21762 21666 22267.

Nr. 9 —  serje- 2987 3181 4290 4841 5397 5211 
6057 6207 6683 6503 7469 8820 9164 9129 9490 
10157 11400 12233 13164 13002 13551 11292 15060 
15283 15910 16324 16183 16453 17580 18831 18614 
19922 19284 21875 22304.

Nr. 18 serje  10 84 2194 2449 3390 8701 
3235 4321 6212 7161 8396 9415 (*899 10279 10068 
11181 12822 12096 13198 14186 11778 16550 16433 
16209 16056 18471 18745 18168 19917 19863 15486 
19601 20818 20600 21588.

Nr, 18 —  serje : 240 987 2823 2728 2090 3953 
3897 4118 4191 4796 4275 6322 6220 7472 7729 
8197 8518 10692 11617 11971 12649 12881 12 >12 
12587 13927 11284 11053 17819 1S80H 18921 18937 
19179 19615 19577 21715.

Nr. 20 —  serje : 941 294 4 3778 5007 5955 6397 
7931 8648 8906 “ 384 8845 8084 10471 10529 10602 
11499 13404 13415 13960 14202 14407 15403 14832 
17250 17508 17601 17262 20114 20083 20053 20461 
20396 21 (22 22527 22623.

Nr. 31 —  serji 665 589 1549 2210 3148 1601 
5166 6099 6041 6551 7233 7628 9899 10756 11422 
11434 12909 15878 15110 15714 15372 15132 10128 
17268 17855 18691 18037 18011 19632 20129 20919 
214502 21976 22319 22609

N r . 4 i _  s e ije : 18 580 1499 1738 W 07 ‘2438 
348.8 (001 4837 2517 4130 5806 5386 5871 6841 
7903 8161 8382 9423 9966 10399 11865 11379 
12151 12300 13166 15938 15517 17268 17365 19951 
19689 14022 20530 21178.

N r 43 —  serje : 230 846 1190 4345 4715 1611 
4534 4252 5085 5661 5689 6221 7614 7152 10123

Nowy cykl Chopinowski
w  Polskiem Ratfjo

W  śpooę, 6 .V  zakoń czy ło  P o lsk ie  u a a jo  ryk * 
p. t. T w órczość  F ryd eryk a  Chopin** . Au dycje  
tego cyklu , w  lic zb ie  35, zapoznaw a ły  1 ® l  osłu- 
czaczy  system atyczn ie z tw órczością  C hopin* 
w- łączności z je go  życiem , u w zg lęd n ia ją " w^zyst 
■kie d zie ła  M istrza i szeregu jąc je  w porządku 
.chronologicznym . O becn ie r,x/.pocz>*•>' ad jo  no­
w y  cykl. uk ładając go w sposób odnii. nnę 5ądą 
ito bow iem  środy chopinow skie. w k tórych  b*a  
me bęuą pod u wagę ty lko  n iek tóre u tw ery, p rze 
dew iszystkiem  u tw ory  o cliarak-teiz-' I  Jpu lam iej 
szyin, o  form ach  i rozm iarach  niJl1 ,sz>cn. Ma 
żurki. P reh id ja , N ok iu n jy , n iek tóre  Po io i-czy  
wypełn ią te  audycje . D la w\ dobycia mi.Ksimum
ekspresji z  w ykon yw an ych  d/.ict •— każdy z wy. 
konaw ców  grać bedzie  —  0 m ożności te  
■utwory, k tóre  min n a jlep ie j odpov i ia ją  * u pi 
tego  cyk  hi będzie  da lsza  i*H ,a la ry zą  j , d z ie l 
w ie lk iego  naszego poety  tonów , w srod  n. szei 
szych  w arstw  radjusłuchaczy- trw a ć  ,>n b y lz ię  
m n ie j w ięce j do po tow y  czerw ca  . r., aby zno 
wu ustąpić m ie jsca  now ej, innej, orm ie  usyste­
m atyzow an ia . P ierw sza  au dycja  z  n/Twego cykh i 
* izpoczn i- Się w in iu  U  f  «  8 ° * *  21.00

Siemyśla v Mienejewskl
dyryguje w  radjo berli^skiem

Jak ju ż  donosiliśm y, zap . •'siło rad j . b e r liń ­
skie p rzed  sw ó j m ik ro fon  itałego kapelm istrza  
O rk iestry S ym fon iczn e j P o l Jdego R ad ja  M iec zy ­
sława M ierzejew sk iego . O becnie uslałono datę 
koncertu  na dzień  '2  m a ja  godz. 21.00. K oncert 
4en pośw ięcon y jcs-l w  całości k o .n n ozy lc rom  
polsk im  daw n ie jszym  i współczesnym , obe jm u je  
bow iezn  u tw ory  następujące: M oniuszki U w crtn  
•re do „H a lk i“ . K arłow icza  „Pnw Taca jące fa lc “ r 
W oy tow ic za  In term ezzo  i A ir  z „S u ity  kon cer­
to w e j"  i  W iech ow icza  „C h m ie l", b ęd z ie  to zna 
kom ita  propaganda m uzyk i po lsk ię j na teren e
n iem ieckim  _________

10*448 11090 11992 12678 12585 12508 '2.321 1 10? I
13340 13905 15776 15762 17407 18291 18954 19191
21766 21777 21509 22142

Nr. 48 —  serje : 700 1208 1616 2757 4785 1a28 
6496 6896 6615 7955 8150 9986 9079 9604 0432
10:555 11875 14652 15678 16.698 16045 17207 liOOft
18533 18992 19167 20600 20929 20741 20661 21560
21585 22246 222303 22969

NA MARblHESJe

,,/uisiCioiis przez m e le "
Mam przyjaciela. Przyjaciel i ja  m e mamy

pien iędzy

W takich ^wypadkach człow iek  p rzypom in a

0 istnieniu rnstytucyj użyleczjtości pub licznej. 

Przedewszystikie-m o  tej. w  k tó re j pracu je Liche*

1 skromnie- podchodzi do kasy. W  kasie sieaz* 

kob ieta o zło tem  sercu. Serce złote , ale g o rze j 

rx  z łotów kam i.

-—■ Pan ma i lak  przebrane Jeszcze chce za ­

liczk i?

Drugą skon-i insęytucją do k tó re j kulała 

cz łow iek  w nactziei zdobycia  p ien iędzy —  to  

Janik Kasa banku jednak, w iadom o, pancerna, 

i o gn io trw ała . N ie skruszy je j og ień  nawet naj- 

p lom ien n ie jszycli ocz.u p rzeciętnego obywatela . 

Au lo-giro* le i  tu nic *nie pom oże T rzeba  żyra 

i to n iebyłe  jak iego , znajom ości, kto w ie. pro 

lek c ji naw et?

T rzec im  etapem  wypruw_, po „z ło te  ru no" 

(gdy poprzedn i* p ro jek ty  runą) —  jest kim 

bard.

Zawsze „lepszy w róbel w  garści n iż kanarek 

na dachu , zawsze p ręd ze j dostać go tów kę za  
jakiś przedm iot n iż za pap ierek  w ekslow y.

Co m ożna zastaw ić w lom b a id z ie?

Sam ego sieb ie n ie  ą le garn itu r owszem . O czy 

w iście w ygodn ie j jest zastaw ić ubranie przwja 

cielą.
A n a jw ygodn ie j, że... sam b iedaczek  zaniósł

Garnitur now iu tk i (ty lko  aruga ła zapła 

ro iia ) prosto z igły.

W ys taw ili k w it :  „G arn itu r ciem ny, składają 

cy się z trzech  części...“

W  końcu naiikos pap ierku  w yb ito  m iłym  

fio le tow ym  druczk iem : „znisz.c2on e  przez m o le "

Jakże to. kiedy ubranie całk iem  now e?

O kazu je  się że lom bard  zapew n ia  sobie w 

ten sposób „aseku rac ję". G dyby naprzyk ład  w  

ja lic m ś  fu trze  zna lazły  się m ole i zża rły  gar 

nitur...
B ezp ieczn ie j w ięc p rzy ło żyć  p ieczątkę „zn isz  

<;zonc p rzez m o le ", n iż  późn ie j za z n is z c z en ie  

odpow iadać.
W ed łu g  re lacy j k lijen tow  ..p ieczętu je s ię " 

(jaik p ow yże j) wszystko

l*odobno tak jest, a le  na pewno tuk nie po 

w inno być.
Dzieje się to w- lombardzie miejskim, a mik.

TEATR NA ^ HULANCE l
Dziś o godz. 8-ej wiecz. ;

Trafika pani generałowej i
Ceny propagandowe ;
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Cnoty (? ) niepolskie
Zaczynają u nas wchodzie w mode  

metody zaczerpnięte żywczem z progra  
m ów  naszych 125-letnich okupantów  
Mianowicie donosicielslwo i prow oka 
cja. W iadom o, jak kogoś gryzie choro­
ba oskarża wszystko i wszystkich wko  
lo, że szkudzą, zaszkodzili, gubią, mor 
dują i wiodą do grobu. Są ludzie, którzy 
w czasie zarazy stosują środki ochronne  
i w m aw ia ją  je bfljanim. Inni wyją  ze 
strachu i oskarżają na ślepo.

W czasie cholery w  18a0 r. w Pary  
żu, a w  najnowszych czasach w Rosji, 
topiono doktorów i księży w studniach 
jakoby zatrutych, by przerzedzić lud­
ność. Oskarżała kiedyś inkwizycja Ży 
dów, maurów, m aranów  i „dzieci djab  
bła jako sprawców nieurodzaju, susz, 
lub nieustających deszczów. Pławiono,  
topiono, łamano kołem i palono czarów  
nice. Szukano pizyczyn klęsk, personifi 
kowano je i... znajdywano potwierdze­
nie tych metod bo przecie się ofiary  
przyznawały, a czasami i deszcz sto­
sem uproszony, spadał.

Ścigano djabła w  ciałach młodych  
kobiet, w  domach rodzinnych, w cieniu 
kościołów i klasztorów, w pracowniach  
uczonych, widziano go w  księgach, od­
kryciach, w  chorobach, w anatomji i 
aslronomji- w  każdej wolnej myśli, w 
każdem odchyleniu od normy, o ile to 
odchylenie nie było zasegregowane do 
kategorji dozwolonych wyczynów

heł by ł  sp raw cą  klęsk, głodu i 
wojny, (u ile tej ostatniej nie nazwano  
„świętą"), sprawcą morderstw i niepo­
koju, buntów wyzwoleńczych i cierpień 
socjalnych. W ięc węszono za nim. od­
na jdywano i reagowano tak jak um y­
sły średniowiecza uwaażły za zbawcze. 
S/UKanie mnych, rstotnych przyczyn, 
było nioprowomyśhie i karalne.

Zdawałoby się... zdawało, ...że trochę 
czasu upłynęło. Że trochę światła, roz­
garnięcia, po jm owania  przyczyn, z ja­
wisk społecznych i przewidywania ich 
.skutków (przewidywać —  nie zawsze  
znaczy umieć zażegnać) że, słowem tego 
trochę postępu rozpleniło' się w um ys­
łach ludzkich.

Ale nie. Pozory postępu są, te mec.hu 
liiczne A jakże! Radio, telew.zja i teie 
fon, aeroplany i tanki, maszyny, znale 
pujące setki ludzi, towary, rzucane w 
ogień i wodę —  Tytle się ich, (patrzcie, 
jakie to wspaniałe), namnożyło, dzięki 
fabrykom  i traktorom. Pozory postępu 
są. \  w gruncie? Ta  sama obłąkańcza  
droga, nędzne tchórzostwo przed w y ­
mówieniem prawdy i zastawianie się ek 
ranem fikcji przed wyrastającemi klę­
skami.

Zauważmy ostat,. o o b jaw  nil nowy. 
ale który ulega I zw nasileniu. W o ła ­
nia o botszewi/jmie W skazyw an ie  pal 
cem zza płotu. On?... Ten! Nie, tamten, 
na żotdzie dej Międzynarodówki. Oścień  
liego pan,twa shiga. Mówisz, że robot­
nik schnie z głodu? Bolszewik! Mówisz, 
że chłopskie dzieci wyrodnieją na pot 
skiej kartofli? Przewrotowiec. W sp o m ­
nisz te, czy tamte zdarzenia, jużca ktoś 
z kąta wTzeszczy „karani! karan i!"  Za 
kazać, zatkać gęby, zarzucić frazesami, 
otumanić obłudą Zamykać, zamykać  
drzwi i okna! Które? Jeden krzyczy, że 
te od wschodu, inny, że tenri od zacho­
du jeszcze gorsze w ie ją  podmuchy. Mo 
że te, może tamte? Powietrze, które z 
nich wieje, jest —  to niewątpliwie, że 
jest —  przedew.szystkiem obce. I to bie 
da, że się nic zamknąć nie da... prócz tu 
dzi. A  to n igdy na nic nie pomogło.

Szukajmy niedoścignionego przez 
wieki djabła. Był dopiero co w  masońst 
wie, teraz w  botszewizmie W ię c  bronić  
siebie, państwo, młodzież, robotn ików , 
kobiety i dzieci przed zarazą ze wscho­
du! Oczywiście. N iema dwmch zdań Po  
lacy s.ę umieją bronić jak  nie orężem, 
to biernem trwaniem in stahrs quo. Cza 
sami jednaik przychodzi taka chw ila, że 
to bierne bohaterstwo nie wystarcza. 
W  1919 i 1920 r. aktywność agitacji ko  
niunis*vczmej była o wiele intensywniej 
sza od wewnątrz, niż dziś i spadała na 
naród dopiero się spajający w  ogniu 
wojny.

A mniej bvło  alarmów, podejrzeń i 
trwogi. Wtedy, zwyciężając armję czer 
woną, zwyciężyliśmy, tak sie zdawało,

czerwonego d jabła  komunizmu. Ze wszy 
stkkh narodow  na W iec ie  Polacy są 
iuei bez własności i kolektywu na jbar ­
dziej oporni. To ich broni.

Aliści okazało się z. biegiem lat, że 
rozpanoszył się i grasuje po święcie r\ 
wal czeiwonego djabła, równie, jak on 
potężny, uzbrojony’, równic groźny człó 
wiekowi, równie potworny w  wyczy­
nach, tylko przybierający bardziej jesz 
cze obłudną szalę, niż tamiten. Howmie 
niszczący psychikę ludzką, równie w\ 
naturzajacy jej roziwój j oi-Ie tego roz­
woju.

To djabeł złoty piękniejszy od czer 
wonego, djabeł kapitalizmu Tamten  
jest czerwony od krwi, wszy stkim j< i 
naką okazuje posiać, len, złotym jest 
dla jednych, czarnym, nędzą dla in­
nych. Imfeiuiaiłoe postacie, biorące w 
swe obroty ludzkość, a jej odłam euro 
pejski na pierwszy kęs. 1 czy nie jest 
tak, że czerwony djabeł może założyć 
ręce i odpocząć? Tamten złoty, napędzi 
mu poddanych do sieci, bez wabiącego  
wołania o komunizmie, uszczęśliwiają­
cym swial piacy. To nie wabi, nie w o ­
ła agetrt ze wschodu to nie echa dekla 
klaracyj różnych kongresów, to między 
narodowa nędza, a najbardziej polska 
nędza, cierpienia pracującego, chcącego 
pracować człowieka, krzyczy, kusi.

pcha, szarpie hasłami —- receptami. Mo 
że (o! Może to pomoże, rozstrzygnie7 

A nie., to niech wszystko przepada, 
J>o my juz. przepadliśmy od lal i patrzy 
m y jak giną idące, młode szeregi, wota 
jące me ..clileba i zabaw jak dawny  
pilebs rzymski, ale „clrleba za pracę“ 
Zabraniać objawiać myśli, to zawsze 
można, choć to żadne lekarstwo, a ’ 
jakże zabronić rozumować, spostrzegać, 
koordynować fautc krytykować i jak 
obronić od cierpienia, które rodzi niena 
w iść. i bunt?

Nawet despotyzm, dający po gardło  
chleba, niezawsze jest słuchany i wiel 
hiony. Nic zawsze kołaczem zatknąć 1110 
żna usta wołające o wolność —  byliśmy  
my Polacy, lego przykładem. Teraz,  
śmieszną pustą blagą stają się poucza 
nia i ostrzegania krótkowzrocznych pro  
roków, wołającyeh o wielkim niszczy 
ciału wszystkich wartości chrześcijań­
skiego świata, idącym od wschodu, kie 
dv całe społeczeństwo mimowoli wytwa  
rza u siebie własne, pod wp ływ em  w a ­
runków trujące toksyny i fermenty

Zapożyczać się nie trzeba, dość tego 
co rośnie samorodnie. K  chrzcić zaraz 
w yrób  k ra jowy olicą etykietą? To nie 
jest lekarstwo. To zrzucanie odpowie  
dziitliiośei.

Hel. Romer.

W  sprawie programu 
uroczystości pogrze­

bowych
Szczegółowy program  uroczystości 

pogrzebowyeli zamieścimy w  dn. 10 i 
VI b  m

$
Podan ie program u w dzis iejszym  n-rze unie­

m oż liw ił w ileńsk i oddział Polsk Ag. Telegra f., 

dostarczając nam tekstu z n iezrozum iałych  po­
wodów o kilka godzin później, niż innym  dzien ­

nikom  wileńskim .

Sprostowanie
7. Sekcji uroczystości pogrzebow yrli 

o trzym u jem y poniższe sprostowanie 
Sekcja Uroczystości pogrzebowych W o je ­

wódzkiego Komitetu Uczczenia Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego stwierdza niniejszem, że notat­
ka, umieszczona w Nr. 126 „Kurjera W ileńskie­
go" z dn. 8.V 19116 r„ podająca listę osób, które 

, m ają jakoby uczestniczyć w nabożeństwie ża- 
łobnem wie.zorem  dnia 11 m aja 1936 r. nie 
poi hodzi z Sekcji I roezyslośei Pogrzebów ych 
1 Sekcja Uroczystości Pogrzebowych żadnej od 

‘ powiedztalności za mą nie bierze.
Skwarczyń.sai Stanisław. 

\ generał brygady.
Ze sw ej strony m usim y zaznaczyć, że za ­

m ieszczoną w czora j listę o trzym a liśm y z Polsk 
Agencji T e legra fic zn e j. (K e j.)

A i l - l l l  ł ł ł O . --------AA------ A.-----------O ------

featr Muzyciny LUTNIA
Dziś o gouz. 8.15 wiec*.

Trafika pani generałowej
Ceny propagandowe

Wywiad z prezesem, sekcji uroczystości pogrzebowych Wileńskiego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego, gen. Skwarczynskim

P. gen. SliWarczyński, prezes sekcji 
uroczystości pogrzebowych Komitetu, 
przyjął wczoraj przedstawicieli prasy  
wileńskiej i udzielił następującego w y ­
wiadu:

ił rogram uroczystości 12-go maja w 
W iln ie  i tok prac komitetu znany jest 
już szerokien.u ogółowi z komunikatów  
i częstych notatek prasowyeh. W  moim  
dzisiejszym wywiadzie chciałbym jesi 
cze przedstawić Panom  jaki charakter 
pragnie nadać Komitet całej uroczystoś 
ci i wyjaśnić symbolikę niektórych f ra 
gmentów.

Złożenie pi ochów Matki Marszalka 
Piłsudskiego wraz. 7. Jego Sercem w  W it  
nie w śród grobów żołnierzy, którzy po­
legli wT watce o Witno, jest aktem wdzię  
oznoso' dla miasta w którem Mar.załek  
się wychował i które ukochał, jest ak 
rem wdzięczności dla żołnierzy, którzy 
o W iln o  wałczyli Z  woli samego Mar  
s wilk a spoczną zwłoki Jego Matki i wła  
snc lego Serce w W iln ie  na Rossie 
wśród grobów7 żołnierzy, którzy M u W  il 
no w  „podarunku śświątecznym“ dali. 
Groby ich. jak komp tuja honorowa Je 
go Sercu i prochom Matki po wieczne

czasy hołd będą oddawać. Z woli Ma 
szatka prochom Jego Matki mają  być 
oddane najwyższe honory wo jskow".

Uroczystość więc 12 maja będzie mia 
ta charakter pogrzebu wojskowego z ce 
n  moniałem i honorami wojsk wemi, 
jakie oddaje lię tylko najzastużenszym  
żołnierzom. Tak  pragnie K om ik i  spet 
n.ić serdeczną wolę Marszałka

W  wywiadzie dzisiejszym chcę jesz 
cze wyjaśnić znaczenie niektórych frag  
mentów uroczystości.

W  czasie apelu wrojskowego wieczo 
rem dnia 11 maja na placu Lukiskim  
odczytane będą nazwiska powstańców7 
1863 roku, poległych na Wileńszczyźnie  
i straconych na placu Lukiskim oraz 
nazwiska żołnierzy7, pochowanych na 
Rossie.

Żyw a  tradycja czynów i śmierci pow 
stańców wypełniła młode Serce Józefa 
Piłsudskiego buntem i chęcią watki z za 
borcą. I>o buntu przeciw obcej pr/.ema 
cy i wałki porwał Marszałek młode ser 
ca żołnierskie, które tu w  W iln ie  złożyły 
swą k rw a w ą  ofiarę. Połączenie na 
wspólnym apelu nazw.sk powstańców  
1863 roku z nazwiskami żołnierzy, po

Wzdłuż i wszerz Polski
—  N O W E  W Ł A D Z E  O D D Z IA ŁU  W A R S Z A W  

f-KIEGO ZW  Z A W . L IT E R A T Ó W  POLSKIUH.
N ow e w ładze O ddziału  W arszaw sk iego  Zw iązku 
Zaw odow ego  L ite ra tów  Polsk ich  ukoiistytuowa 

ty się w  sposób następu jący: prezes — Andrze j 

Strug, w iceprezes —  W ito ld  H u lew icz sekretarz 

Ł d w ard  K ozikow sk i. skarbnik —  H ertn iiija  Na- 

g lerow a, człon kow ie  —  Pola  G ojaw iczyńska, Zo 

l ja  Na łkow ska i K azim ierz  W ierzyń sk i.

—  „P IŁ S U D S K I" O D P Ł Y N Ą Ł  DO N O W E G O  
JORKU. Dn. 6 b. m. w  godzinach popo łu dn io ­
wych w yszed ł z Gdyni do N ow ego  Jorku polski 
transatlantyck i statek M/S „P iłsu d sk i", zab ie ­
ra jąc na swym  pok ładzie  275 pasażerów , 173 
w ork i poczty  o raz 1640 tonn ładunku.

W  drodze ./Piłsudski" zaw in ie  do Kopenhagi 
i do ŁIalifaxu P rzyb yc ie  statku do N ow egu  Jor­
ku p rzew id ziane jest na 16 m a ja  r. b.

—  STAR ANIA  O P R Z E W IE Z IE N IE  GRZE  
SZOLSKIEGO  DO W A R S Z a W Y . Obrońca skn 
zanego w procesie sosnowieckim na karę Smicr 
ci, za zamianą na dożywotnie więzienie, truci­
cielu 6 rzeszolsklego >Jw. Hofmokl Ostrowski 
złożył podanie o przewiezienie Grzeszolsklego z 
Piotrkowa do jednego i więzień warszawskich 
celem ułatwienia przygotowań do procesu ope 
laeyjnego.

—  S R F D N IO W 1E C ZN E  D YŁ1ŻA N SY  W R A  

CA JĄ... W  Lub lin ie  kom un ikacja  autobusowa 

zam ieniona jss ł na... autobusy konne. O to na

lin ji Lu b lin — Piask i (przedm ieście) kursują obec 

nic om nibusy jiędzane siłą 2 koni, ale n iestelv 

me m echanicznych, a... żyw ych  poczc iw ych  siv, 

ków N ic ty lko  jednak  na przedm ieściach  spoty 

kamy tego rodza ju  po ja zd y  W id z im y  je  rów  

nież na trasie  Lub lin— Zamość. W yg lą d a  to na 

jak ieś średn iow ieczne dyliżansy z  nowoczesnym  

napisem  „L u b lin — Zam ość",

—  JAK M OJŻESZA W Y Ł O W IO N O  Ł RZEKI. 
Ze Stanisławowa donoszą: Przechodząc brze­
giem rzeki Lubiśni w Delatynie, kilka oso " zau 
ważyło płynący z prądem jakiś Mikunek. Po 
wyłowieniu okazało się, że pakunek zawiera... 
dziecko, noworodki* pici męskiej. Dziecko było 
żywe i wprost endem uniknęło śmierci w nur­
tach rzeki. Ustalono, że matka noworodka jest 
mieszkanką Deiatynu, Reija Ejtys, która po uro­
dzeniu wrzuciła dziecko do rzeki. Aresztowano 

jg-
—  O S Z A L A Ł  PO  K L Ę S C E  D R U ŻYN Y  P IŁ  

K A R SK IE J . Ze S tanisławow a donoszą o w strzą­

sającym  w ypadku : Znany dzia łacz sportowy, 

urzędnik stan isław ow sk iego magistratu, Jewo 

niuk, był fanatycznym  zw o len n ik iem  jedn e j ze 
sportow ych  drużyn  i tak się p rze ją ł klęską po 

n iesioną przez drużynie p iłkarską tego klubu żc 

postradał zm ysły. N ieszczęśliwegvi p rzew iezion o  

do sanator,jum d la psych iczn ie chorych.

chowanych na Rossie, i związanie ich 
imieniem Marszałka, symbolizuje ścisłą 
łączność duchową między ostatniem po  
wstaniem a czynami Marszałka i jego  
żołnierzy.

Lektykę z Sercem Marszałka nieść 
będq od kościoła św. Teresy do cmen 
tarza na Rossie w historycznej kolejnos 
ci ci wszyscy, których żywe to Serce do 
wałki zrywało. Pierwcsi więc bo jowcy  
dawnej PPS., potem kolejno:- strzelcy 
legjońiści, P O W  -iacy, byli wojskow i in 
nycti fo rm acy j Następnie weźmie to 
Serce arm ja. generałowie, oficerowie, 
podoficerowie i szeregowcy i odda je 
W ilnu, reprezentowanemu przez W o je  
wodę Wileńskiego, Prezydenta miasta 
W ilna , Rektora wskrzeszonego przez 
Marszałka Uniwersytetu Stefana Batore  
go i Dowódcę 1 D y  w izii której Marsza 
łek rozkazał W i ln o  zdobyć, fu stać gar 
nizonem i to miasto pokochać. Oni to 
złożą w Mauzoleum Serce Marszałka  
przy prochach Jego* Matki. Na cześć 
pamięci Matki W odza  oddanych będzie 
wtedy 101 strzałów armatnich.

101 strzałów armatnich na cześć pa 
mięci Marszałka oddanych będzie dnia 
12, o  godz. 20.40 w  rocznicę Jego zgonu.

N a  zakończenie chcę, korzystając z 
uprzejmości Panów, korespondentów  
prasy, podać do ogólnej wiadomości, że 
nabożeństwo które odbędzie się w  koś 
ciele św Teresy wteczorem dnia 11, bę 
dzie miało charakter ściśle rosi zimny i 
dlatego wreźmie w mm udział tylko ro ­
dzina Marszałka, grono jej najbliższych  
przyjaciół i nieliczna reprezentacja wo j  
skowa potrzebna do ceremonjału. W  o 
góle kościół św . Teresy jest Lik niewiel 
ki, że w czasie nabożeństwa dnia 12 ma 
ja prócz rodziny będą mogli być obecni 
w kościele tylko najwyżsi dostojnicy7 cy 
wilini i wojskowi i nieliczni reprezentan  
ci inslytucyj i organizacyj.

Kolejność uszykowania poszczegól­
nych organiizacy7j w  trzeciej części kon 
duktu wynika z terenowych możliwości 
ulic i p laców Wiilna i możliwości stop­
niowego dołączenia ich do konduktu. Są 
to więc konieczności techniczne, a nie ja 
kiekolwiek inne względy, grające rolę 
w kolejności uszykowania pochodu. Wro 
góle dążeniem Komitetu jest umożliwić  
wszyrstikim przybyłym  i reprezentowa­
nym instytucjom i organizacjom złoże 
nie hołdu na Rossie Sercu Marszałka i 
nr ochom Jego Matki jeszcze w dniu 12 
maja.
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N O Ż YC A M I PR ZE Z  P R A S Ę
O N O W Ą  O R G A N IZ A C J Ę  Ś W IA T A .

Artykuł wstępny p, l. „Co dalej"? po 
świeca „Gazeta Po lska '- sprawie politycz 
nej' organizacji śmiała.

N it wszyscy —  czytam y na w stęp if -*< 
uśw iadam iają sobie jeszcze w  dostatecznej 
m ierze jaik szyblto postępuje w ostatruićh mie 
siącach rozkład politycznego systemu organi 
z a c j: współżycia państw, stworzonego na He 
w yn ików  W ie lk ie j W o jny .

Kryzys Ligi Narodów , który ro/.po 
czął się właściwie już w  chwili jej 
pow stania, zaostrzał się stale. Dziś Liga 
istnieje formalnie, ale załamała się w ia 
rą w  nią

Polityka  poLska oddaw na już odnosi się 
do obecnego systemu ligow ego z w łaściwą 
trzeźwością, to też obecne ostre sta.djuim jego 
kryzysu  nie b y ło  dla n ie j niespodzianką. Tern 
bardzie j w ięc Polska zda je się być powołana 
do tego, by w  obecnym chaosie politycznym  
świata odegrać ro lę  czynną i tw órczą

N iedaw na wiizyta ministra Becka w Bruk 
seli i jego  pobyt w  Londyn ie, rew izyla prem 
jera Kościaikowskieg-c w Budapeszcie, oraz 
w izyty  łotewskich, norweskich i belgijsk ich 
m ężów  staniu w W arszaw ie  —  zdają się istot 
nic w skazywać na to, iż Polska n it> zam ierza 
zachow ać postaw y b iern e j w obec zb liża ją ­
cych  się p rób  zre fo rm ow an ia  obecnego syste 
mu w spółżyc ia  państw.

Wytyczne polskiego ministra spraw  
zagranicznych ztialaizly zrozumienie u 
min. Mwnlersa.

Uczucia braku bezpieczeństwa -zmuszają 
poszczególne państwa do szukania dodatiko 
wych gw aran cy j poko ju  poza L igą  Narodów . 
Zdaniem, mim. Mimilersa średnie i mate pań 
siwa wim.iiy sobie oś w ia-dOmić, iż w  Europie 
pow o jen n ej uzyskują one coraz w iększe zna 
ozenie. W spólne ich postępowanie m oże deey 
dnjiąco wpłynąć na te lub inne posunięcia w 
politóce m iędzynarodow ej W każdym  razie 
nie jest dopuszczalne —  miin, Mmnlers podkre 
ślił to z naciskiem  —  by w  stosunku do 
jak iegoko lw iek  państwa postanow iono coś 
bez zgodycę udziału tegoż kraju,

Wizyta min. Muntersa w W a rs z a ­
wie spotkała się z przycliylnem pr/yję  
nem  prasy łotewskiej i lińskiej.

Z całej prasy bałtyck ie j i skandynawskiej 
zda je się wynikać, iż pow tórzona przez min. 
Becka podazas bytności min. Muintersa w 
W arszaw ie  teza pnlUtycMui: „n ic  o  nais bez 
nas i n ic o nich bez n ich " zna lazła  tam 
jak  n a jp rzych y ln ie jszy  oddźw ięk .

Podobn ie ży cz liw e  zrozum ien ie w yw oła ła  
w prasie państw bałtyckich i skandynawskich 
zasadmioza teza nmn. Becka, iż bezpieczeńst­
wo wschodu Europy nie m oże być poświięco 
ne na rzecz bezpieczeństwa Zachodu. Państ­
wa te zdają się wiidlafeć w  pow yższe j tezie 
gw arancję, iż w rozgryw ce o przyszła organi 
zację polityczną Europy interesy państw skan 
dyna,w skilcii i bałtyckich, podobnie jak  intere 
sy Polsk i i państw basenu Dunajskiego, b ;dą  
m usiał' być wzięte pod uw a-e  na stopie rów  
nosci z interesam i w ie lk ich  m ocarstw .

C Z Y  P R /F .L l  D N IE N IE ?
C/y Polska jest przeludniona? Nit* 

wątpliwie —  laik Ale w porównaniu  z 
państwami —  nie. .Jest to zadem prze.)u l 
nienie względne. Jak temu względnemu

W ie le  m ów i się i pisze o przeludnieniu 
Polski. 1 w  rzeczy samej, niepodobna zaprze 
czyć, że sprawy układają się tak. jak gdyby 
to przeludnienie naiprnwdię istniało. N iepodob 
na negować tego bolesnego faktu, że parę 
m iljom ow m ieszkańców naszego kraju  wegc 
lu je w  warunkach, które w żaden sposób nie 
dałyby się określić, jak o  warunki norm alnej 
egzystencji hidziLiej. N ie|K>dobna też zapoan.i 
nać że w  czasie, k iedy  istn iały m ożliw ośc i 
em igracji, musieliśm y corocznie eksportować 
zagranicę kilkaset tysięcy łudzi, k tórzy w 
k ra ju  nie m ogli zdobyć p racy i chleba i że 
obecnie kiedy tych m ożliw ośc i już niema, 
nasz o lbrzym i —  po R osji i W łoszech  —  naj 
w iększy w  Europie przyrost naturalny stano 
wi czynn ik  n iezm iern ie ciężkich  perlu rbacy j 
ekonom icznych. •

Ozy jednak perturbacjo te są doprawdy 
konsekwencją przeludnienia w  ścisłem zna 
rzeniiiu tego słowa? C y fry  wskazują wyraźnie, 
że jest to raczej następstwem  słabego uprze 
m ysłow ien ia naszego krapu. Na k ilom etr po 
w ierzch™  wypada w Polsce 86 m ieszkańców, 
k iedy w  C zechosłow acji p rzypada ich 10S, w 
An glji —  186, a w  Bedgji aż 268. Grhby pro 
cos uprzemysłów icniia Polski w ciągli 10 stiule 
cia postępow ał 7, należytą intensywnością, to 
praw dopodobn ie nie by łoby dziś w  Polsce 
problemu przeludnienia wsi i me by łob y  po 
z o m ie  n aw et ana log ji z krabami, k tóre jak  
N iem cy Japonja lub W łoch y  prze-invśli,waó 
muszą o znalezieniu nowych terenów ękspan 
sji dla nadmiaru swąj ludności.
Kwesija  uprzemysłowienia j < st een- 

kmłnem zagadnieniem. Zależną od niego 
je st  przyszłość państwa

Do rozw iązan ia  tego problem u musimy 
wprząć wszystkie twióroze siły, utajone w  na 
s-zom społeczeństw,ie, a lbow iem  w ten sposób 
ziszczą się cele, do k tórych  zm ierzają nasze 
konieczności gospodarcz.e i nasze potrzeb ) 
polityczne, a lbow iem  w  ten sposób" zdobędzie 
my ręko jm ię  zn,rówun trwałego pokoju , jak 
i dobrobytu  naszej ludności.

erg.

Ciarne obrania i żałobne opaski^
Byłoby  rzeczą pożądaną, aby  osoby 

biorące udział w  kondukcie żaloonym  
ubrane były w  czarne garnitury, kapciu  
sze i krawaty oraz miały żałobne opa­
ski na lewem ramieniu W  odniesieniu 
do niewiast pożądane byłyby ciemne  
ubrania.

Karty wstępu 
dla Rodziny

W y d aw an ie  kart wstępu do udziału
w  nabożeństwie żałobnem i kondukcie  
dla rodziny ś. p. Marszałka Piłsudskie  
go objęła się p. W an d a  Pawłowska.

Wejście do kosduła 
Sw. Teresy

W ejśc ie  do kościoła św. Teresy za 
pewnione będzie jedynie osobom posta 
dającym specjalne karty wstępu, wobec  
tego, że kościół św. Teresy jest niewielki 
i pomieścić może tylko szczupłe grono  
osób. Ze względu na brak  miejsca obec 
ność w kościele będzie utrudniona nie- 
tvlko dla wielu wybitnych obywateli m. 
Wina, ale nawet i dla wielu wysokich  
gości, p rzybywających  do W .Ina.

Plany trasy pochodu żałobnego
Podsekcja informacyjna przygotowa  

la plan brasy konduktu żałobnego z uwi

Punkty informacyjne dla przyjezdnych
Podsekcja In form acy jn a  U roczystości Żałon- 

nych  w dniu 12 m aja dla w ygod j p rzy je żd ża ją ­
cych  do W iln a  uruchom i specja lną służbę n for 
m acy jn ą  w  postaci biura in fo rm acy jn ego  na 
dw orcu  oraz punktów  in fo rm acy jn ych  w  śród­
mieściu i na krańcach miasta.

Cenłw liie biuro informacyjne na dworcu roz 
poczn ie pracę w  dniu 11 m aja o godz. 5 rano 
i będzie czynne bez p rze rw y  do 12 m a ja  do 
godz. 20. B iuro m ieścić się będzie w  budynku, 
obok urzędu pocztow ego W iln o  2. T e le fdn y  
Jiinra: 2.’i-<>l (k ierow n ik ), 2.1-62, 21-61, 21-64. 
Ponadto w  b iurze ustaw ione będą dw a automa 
ty te le fon iczne do użytku publicznego.

Punkt informacyjny przy rmcnlarzu Bossa 
czynny będzie w  dniu 11 1). m. od  godz. 12 do 
19-ej i w  dniu 12 b. m. od godz. 6 do 19-ej, 
T e le fon  21-67.

Punkt informacyjny prz.y ul. Mickiewicza, 
n S p rzec i" pl. O rzeszkow ej, w  ogródku posesji 
S ztra llow e j . (le i. 21-68) i punkt in fo rm acy jn y 
przy ratuszu, na ul. W ie lk ie j —  czynne będą 
w dniu 11 1) m. od godz. 12 do 20 i 1 go 1). m. 
od godz. 7 do 20.

i Paw ła, na rynku Zarzecznym , na ul. Beliny 
i na nl. Eegjouow  róg  W . Pohu lanki —  czynne 
będą w dniu 12 m a ja  w  godzinach od 4 dcl 14

W  biurze centralncm  na dworcu będą w po­
gotow iu  łącznicy, którzy znjiną się ouprowadza  
niem do wyznaczonych kwater lub miejsc zuiór
ki, jednakże ze w zg lędu  na szczupły personel 
a dużą ilość p rzy jeżd ża jących  dclegacy j byłoby 
rzeczą pożądaną, aby m ie jscow e w ileńsk ie p~ga 
n izacje  spotyka ły  na dworcu pokrewnie zw iązk i 
i stow arzyszen ia p rzyb yw a jące  do W żlna.

Ponadto podsekcja in fo rm acy jn a  wyda ob ­
szerny drukow any in fo rm ator zaw ie ra ją cy  n ie ­
zbędne w iadom ości dla p rzyb yw a jących  do W i l ­
na.

Informator rozdawany będzie bezpłatnie w 
biurze i punktach informacyjnych.

doczmojiemi na mej miejscami rozmie 
szczenią poszczególnych organizacyj. 
Plany te wywieszone będą do wiadomoś  
ci publicznej w  oknach wystawowych  
biura podróży „O rb is” , w  większych cu 
kierniacn i restauracjach wileńskich  
oraz w  centralnem biurze informacyj-  
netn na dworcu t w  punktach informa  
cyjnych Vv mieście.

Biuro prasowe
Dla w ygody p rzyb yw a jących  do W iln a  dzień  

n ikarzy z różnych  stion  Po lsk i na uroczystości 
ża łobne uruchom iane zostanie b iuro prasowe 
w którem  dzienn ikarze będą m ogli zasięgnąć 
wszelk ich ] o irzebnych  im in fo rm acy j oraz za o ­
patrzyć się w  przepustki na uroczystości ża łob ­
ne. B iuro to czynne będzie w  dn. I I  i 12 maja 
w  lokalu Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich  
(ul. W ileńska 33, lei. 75).

biuro kwaterunkowe
Wobec niew łaściw ego sk ierow ania zgłoszeń 

na kw atery, b :uro podsekcji kw aterunkow ej o g ­
łasza, że m ieści się p rzy  ul. M ick iew icza 12 w 
biurze Propagands T u rystyk i, te le fon y 21-60 i 
2J-20.

Nabożeństwo w  ani a 12 m aja  
w Synagodie G łównej

Tym czasowy Zarząd Gminy W vzna  
ni o w ej Żydowskie j w W iln ie  konnmi- 
kiije, iż we wiórek dnia 12 m aja  r. b. 
o godz. 8 rano, odbędzie się w  Synago  
dze G łównej przy ul \ieniieckiej 12 z 
udziałem kantora i chóru synagoga! ne- 
go nabożeństwo żałobne s powodu nw  
mcy zgonu Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego.

Przedłużenie godzin handlu 
w dniu U i 12 b. ta.

S laros łw o Grodzk ie podaje do w iadom ości 

że v. okresie  uroczystości żałobnych  w  W iln ie  

n iektóre karegorje  p rzedsięb iorstw  handlow ych  

będą m ogły p rzed łużyć  godziny ha,mllu a m.a 

n ow ic ie : sk lepy spożyw cze restauracje, p iw iar- 

jn ie, jad łoda jn ie , p iekarnie, wędlin iarn ie, herba 

c iam ie , sodow iarn ic i ow ocarn ie  —  będą iucg!v  

być otw arte w dn. 10, 11 i 12  m a ja  przez całą 

dobę; inne sklepy i przedsięb iorstw a handlow e 

będą m ogły być o tw arte w dn. 11 i l z  m aja 

do godz. 22-ej.

, , Punkty informacyjne na knańeaeli miasta:
p i  z .e l i id n ie n iu  z a n iu / .ić ! U p r z e m  y s ło w ię  - p,-Zy m oście Zw ierzyn ieck im ; przy m oście Zie- 
k ra j .  ł ’ is z e  o  te in  „Polska Zbro jna44. lanym, na An-tokolu koło  kościoła  Św. P io tra

P E N S J O N A T  D Z I E C I Ę C Y  a * /1,  ittltl)

„NASZE DZIECKO" fi!. F. KOMiSAROWEJ
W otokum pia, W illa p. Raffa, tel. U l

Przyjmuje dzieci w wieku od ie>f 5-ciu. Dzieci Dedą podzielone ru. ? grupy.
RACJONAI NE ODŻV WIANIE. O PIEKA PED AG O G ICZNA  I LEKARSKA.

Inform. w kancelorjl szkoły Uniwersytecka 1— 5 coaz. o a 2— 3.30 (pa  1 1 -  115— 6 tel. 988)
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No, więc z ankietą w  V  b. skuńczone. Ifowie-  

liziałam się, że wiele dziewcząt, jako jedyny sposób 

ia dolegli .vości życiowe, zaleca męża. Są już 

góry przekonane, że bez tego nie dadzą sobie rady  

la świecie, a przynajmniej, że nie będą w  stanie żyć 

aik, jaikby im się chciało. Z rozm ów  poza wszelką  

nkietą prowadzonych —  wiem, że większość diziew- 

ząt marzy o życiu spokojmem rod.zinntm: chcą

wiiatków w ogrodzie, siołu zasłanego białym obru-  
em i połyskującego odfito.ścią naczynia, pełnej >pi- 
arni, miłego mieszkania, ładnych i dobrych dzieci 
raz tego bruneta o m igdałowych oczach, tego mę- 
a, który będzie żonę kochał i dogadzał jej w życiu. 

V głębi duszy najczęściej wątpią, że mogłyby same 

obie zdobyć niezależność i dostatek. A  te, które 

uają tę nadzieję —  odrazu przeraża myśl o samOI- 
ości. Są towarzyskie i lgną do ludzi. Lub ią  dużo 

waru. Glicą śpiewać i tańczyć, więc martwiłyby się, 
dyby  ich mąż ni< bv ł  wesoły. Im bardziej ubogie  

ą dziewczęta, im więcej w idzą koło siebie darem-  
ych wysiłków  wydostania się na powierzchnię ży­
ła, tein bardziej nie wierzą, aby  samodzielnie m ó­

g ł} zdohye coś lepszego. A  lanie rontansy j filmy  

z „gw iazdam i” śpiewają im  o cudownym  spusobie 

osiągnięcia szczęścia i życiowych rozkoszy. W ięc  

spoglądają na siebie uważnie i czasami umieją zde­
cydować, że są dostatecznie pięknie, abv kołysać  

w isobie nadzieję bogatego małżeństw a. Inne znowu  

nie życzą_|SO'bie żadnych nadzwyczajności, ale ta­
kiego codziennego, szarego męża, k łoryby  im po ­
mógł żyć i pracować dla rodziny i Ojczyzny. O  w ie­
le mniej liczne uw aża ją  rodzinę za trudny obow ią ­
zek. W o la łb y b y  przygód },  cudowne przygody Mąż 

—  ło na ,,smiutnv koniec” . Takie zamknięcie złocis­
tej epoki życia.

Są też dziewczęta, które wiedzą do czego c.zasa- 
j .i prowadzi małżeństwo. Mają  rodziców rozw ie­
dzionych atbo skłóconych ze sobą. Czasami ojciec 

porzuca matkę . dziewczynka całą duszą staje przy  

żrdżpaczonej, pełna kobiecego bó lu  i rodzącej się 

nieufności do świata. To  juz kandydatki na „ fem i­

nistki” . Jest w  nich zawziętość i podejrzliwość.

Dziewczęta, pochodzące z rodzin, gdzie rodzice 

ciągle się kłócą ze sobą, są niespokojne i niezadowo­
lone ze świata. Czasami nie wiedzą nawet, klóra  

strona ponosi wmię, ale traktują pobłażliw ie i ojca 

i matkę.

—  Tyfllko na miłość boską nie pokłóćcie się
przy obiedzte —  błaga taka piętnastolatka. —  D a jn e  

mi spokojnie zabrać się dn fizyki, bo piitro kla­

sówka.

—  Tabym się mgdy nie kłócił —  odpowiada o j ­

ciec, —  Niech tytlko na mnie w  tym domu tak me

zrzędzą i choć trochę pamiętają o moich potrzebach.
—  Kto na ciebie zrzędzi? W szyscy zdaieka o b ­

chodzą, żeby *się nie dotknąć, lto zaraz piorun
trzaśnie I

—  Pewnie! Przedstawiasz mnie jako  tyrana.
Zupełnie tego nie rozumiem, jak wielką broń ma 

kobieta w ręku. Łagodność —  ustęp(liwTość —  oto 

je j zalety. AJe ty należysz do Z. P. O. h. To> gniazdo  

rozjuszonego feminizmu.

Tu  wybucha żona. Kłótnia gotowa. La la  i Mie­
czyk ani wiedzą, co mają począć, ze sobą. La la  tupie 

nogą i krzyczy;
—  Nigdy nie wyjdę zaniąż! Niecierpię ani mę­

żów  ani żon. Będę mieszkała sama. Jeżeli mi się kło
oświadczy, rzucę w niego nożem. A  z wam i też mie­
szkać nie chcę.

—  Oto- cło czego doprowadzasz dziecko —  p ła ­
cze żona.

—  A niech to wszystko djabli! krzyczy mąż.

W ięc  w  wypracowaniu  Lali me znajdziemy „m ę­
ża' . Ona będzie ^sędzią dla nieletnich” , weźmie s »- 
bie dziecko na wychownnie. Nie znaczy to. ocz} wiś­
cie, że poglądów swoich nie zmieni.

* * *

Minto silnie teraz postawionej „kwrestji kobie­
ce j” i organizacyj kobiecych, które uświadamiają  

ogół o potrzebie samodzielności i niezdolności ma- 
ierjalmej w  wielu jeszcze kobietach pokutuje duch  

niewoli, a wiele rodzin wychnwnje dzieci i młodzież 

w  ten sposób, jak to < zymiłi jeszcze ich rodzice

(D. c. n.)
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W rocznicę
Ileż rąk w tę smutną rocznicę ujmti 

je za pióra, aby da< w y r  te uczuciu 

Ten ubiegły rok by ł taki długi Nie 
w iadom o kiedy się zaczął, niewiadomo,  
jak się skończył. Taki straszny polski 
iok . O wiosennej godzinie spadło nań 
czarne przerażenie. Wszystko stało się 
•śmiercią i trumną.

T r ik o  ci, którzy skosztowali tej o giro 
mnCj miłości, jaką, nie używając swej 
woli, Marszałek umiał wszczepić w  ludz 
kie  serca, mogą się wzajemnie zrozu­
mieć. Innym nawet nie chce się mówić
0  tern

M ówim y więc tylko do tych, którzy 
nam  w  tęsknocie najnliżsi 
Przyznajem y się, żeśrmy się nie spo 

<dziewali żc to będzie aż tak.
P rawda. Teraz już się me płacze, a 

przynajmniej nie. jawnie. Prawda. Dzień 
powszedni jest mhiej więcej taki jak  był 

A  jednak?... a  jeanak nawet w tani 
tym naszym wybuchu rozpaczy było wię­
cej' nadziei, niż teraz W  jirzerażeniu by 
ło  niedowierzanie. W e  łzach —  pragnie­
n ie  pociechy. Teraz rozpacz zakrzepła  
w cos. co jest chronicznym stanem serca. 
Jakiż lekarz aa teniu nazwę? Można prze 
cież śmiać się i bawić, rozmawiać i brać  
tudział w wesołej zabawie —  a jednak  
10  jasne, że nasza choroba jest nieuleczal 
na, choć głęboko ukryta.

h lo  policzy nas wszystkich, z tęskno 
r y  chorych? Jak to jest. że się w ten spo 
sóli kocha kogoś z poza rodziny —  niez 
nmiego nawet osobiście, którego ręki się 
nie dotknęło nigdy, ho wystarczała łaska 
przelotnego widzenia f

Każe mi to wierzyć, że spójnia nasza 
osobista z Narodem jest w iększa, niż iny- 
suałam dawniej. W y d a w a ło  mi się —  że 
Ludzkość przedew\szystkiem N ie1 To jest 
za bardzo dalekie. N igdy ludzkość nie 
daje sposolmosci do przeżycia podobnie  
silnych wstrząsów, nigdy nie rozkołysze  
.tak sercem człowieka jatk jego własna © j  
-czy/na. clioćbi zgrzytał na Nią zębum,
1 wygrażał Jej w synowskiem oburzeniu. 
Mów ię tuk, bo przeżyłam swoj socjalizm. 
M ówię  tak, bo nic zapomitiałaan swrego 
socjalizmu i z drugej strony’ do niego 
powracam. Ale dla takich jak my, dzi­
wacznych inteligentnych proleta-juszy, 
socjalizm jest poto, aby wyzwolić  Ojczyz 
nę z rąk zażywnych celebrantów, dać 
Ją, jak  Hostję, wszystkim, którzy Jej ła 
kną a nietylko urzędnikom i dygnita­
rzom.

Marszałek stal się dla nas uosobie­
niem Ojczyzny, żywym /maikiem Jej bo 
haterstwa. Ach. rozumiemy, że można 
wygrażać swej Ojczyźnie w  bólu i zwal 
jj.enru ale jak słodko jest stanąć przed 
Jej symbolem w niemym podz.wie i tvl 
ko mc ślą czcić i aziękować  

Tern dla nas by ł Marszałek 

W szystko  w  nas —  niespokojnej w t-w 
mętrzińe a pozornie apatycznej rzeszy in- 
"teJigenckich chndopachołków —  uspo 
kaja ło  się pod Jego dałek.em spojrze­
niem.

By ł oliwą, wylewaną na wzburzon-  
fah  niezadocyolenia. By ł wiarą, otuchą, 
miłością i nadzieją. A  by ł zarazem kimś 
drogim i jakby  w  swej mocy tak kru  
chym, że Go nie należało martwic.

Kochając Go, jak  Dziadka, Ojca i W o  
-dza, daleki niesforny tfiun kochał Go <a- 
ra*ein jak dziecię swoje, któremu n a ­
leży się opieka.

Jakiż psycholog rozplącze te „kom  
pleksy“ , rozwikła te węzły uczuciowe?

Dość, że po Jego śmierci wydani zo- 
-slaliśmy na igraszkę sprzecznym wiat- 
Jom. Przycnodzą do nas ci i owi i nió 
w r ą ;

W  imię Marszałka"!
A w ted y  w  nas jest ciemność i pop 

och i w styd i niewiara • zwątpienie, a za 
-razem chęć odezwania się na wołanie.

A  naprawdę nie wiemy nic. 

r >ilko całem ciężkiesn, zbolałem ser 
ceni rozumiemy, że wołanie Marszałka  
słychać jedynii stamtąd, gdzie jest 
przyszła potęga państwa i dobrobyt 
wszystkich warstw. Wydaje  się nam. że 
pierwsze nasze z Niitn p rawdziwe spot 

nie, nastąpi w  jaiuś słoneczny dzren. 
gdy wy jdą  w jiole lityszczące pługi z o 
rnezami którzy będą śpu wac a nie prze  
Minąć. W y d a je  się nam. że pierwsze Je 
go spojrzenie poczujemy wyraźnie z 
chwilą, gdy naród rozeprze się mocno  
na swojeni bez obaw y  o zewnętrznych i 
wewnętrznych wrogów, bowiem  znów  
posiądzie !ajeminicę Jagiellońskiej idei 
państwowej. W yd a je  się nam, że uścisk 
Jego dłoni poczujemy dopiero wtedy, 
gdy w Państwie Polskiom przestanie się 
budować kosztownie gmachy reprezenla  
cyjfiie. ale wszędzie się ukażą czyste i 
wygodne szkoły oraz dom y dla wszyst

kich, a Dy dzieci nie wzrastały y, zadu 
chu nędzy..

Trudna więc jest droga do Niego! 
i rucbio też jest podążać z tak ciężkiem  
ikI tęsknoty sercem. -\ie rozumiemy, że 
trzeba iść i pójdziemy, choćby to misiy 
czne sp< tkanie miało się odbyć za kre  
sarn wędrówki.

Czujemy swoje mocne węzły z Naro  
dem w  tej tęsknocie do bohatera, więc 
gdybyśm y się minii narodzić po raz dra  
gi, pragniem y znowu być Polakami, 
chociaż ło jest takie bolesne.

Mistyczna tęsknota pTow adz i  nas aż 
do zam kn ię te j  bramy, Za którą jest Bo ­
ża Tajemnica.

W .ęe  niechże te ..mieszane uczucia 
wydeją się w  niespodziewanej niodlit 
wie: Dzięki Ci Boże, za Marszałka i za 
to wszystko, co Ci się spodobało z Nim  
i z nami uc ranić.

Ł  K .  *1 .

Odpowiedzialność Wilna
Jaw. się przed nami data 12 Maja  

roku 1936, jako  dalsze ogniwo w  nie­
skończonym łańcuchu nieśmiertelności. 
Każdy następny etap lej daty to pogłę­
bienie dawnych i krzesanie nowych w ar  
tosci tak w  życiu zbioroweni. jak i in­
dy w ;rinia lnem.

W  sercu każdego zasługującego na tę 
nazwę Polaka stanie tętniące pragnie­
niem czyim mauzoleum, w  którein za­
mieszka cząstka nie martwej rclikwji. 
ale żywego, gorącego serca Wielkiego  
Na uczy cielą i Wodza Narodu.

Proinkninwaoi-e, idące na Polskę z 
iiiauzóleum na Bossie pierwszemi pro ­
mieniami ogarnie ludność i ziemię W i­

le ń s k ą .  .jako najbliższe Sercu \\rodza 
Sląd odpowiedzialność i obowiązek żar 
■iwego wsłuchiwania się w tętno wlecz  
nie żywego Serca, które min do WuJOd

i ziennę wileńską szczególniej sobie u- 
podobało.

Tym  mi.stycznym związkiem >erc złą 
czona ludność Wijfna powinna się stim 
awangardą  realizującą wskazania W o ­
dza, już nietylko sercem ale wolą, umy  
słem i siłą swych mięśni..

Połączone duchy Matki i Syna ezu 
w ić  będą nad realizacją idei P o I m śi no 
carstwow ej

Każdą wazniejs/ą dacyeję państwo­
wą przezorny mąż stanu rozważy i po­
dejmie w skupieniu u stóp Serca W o  
dzu, tak jak kiedyś W odz  czynił to, du ­
cha swej Matki się radząc.

Niechże połączone duchy Matki i Sv 
na wyldysną słupem światła nad swoje  
m auzoleum na  zietomej Rossie i staną 
się dla Polski słonecznym dziejowym  
drogowskazem. Jad. Moz.

i f l o c f z l e ż  o  M a r s z a ł k u
Mani przed  sobą roczn ik  gazetk i uczenie 

si.in inarjum  N auczycielsk iego  z ub iegłego roku 

—  gruby, p iękny tom. W eso ły , barw ny. P rze ­

g lądam  num er z p.*.ed roku, ob rzeżon y  żałobną 

obw ódką. Cóż m ów ią one, te m o je  słodkie, 

c ie rp liw e  d ziew czątka  w te j chw ili, co nas 

w szystk ie razem  rozpaczliw ym  bólem  oszoto 

m.iła i p rzyg ięła?...

..N iem a ó o  m iędzy  nam i!

Taka  w ie lka  pustka. I tak  jakoś dziwn ie. 

M ów ię ,,m iędzy  mami", bo k tóraż Go nie w i­
działa? A jeś li nawet n ie by ła  tak szczęśliwa, 

by m ogła u jrzeć  tego ukochaną tw arz, to czuła, 

że On, nasz waciki, nasz M istrz —  jest. On był 

podstawą, na k tó re j budow ałyśm y naszą n n łiśy ., 

O jczyzny . On b y ł nam  blisk i, gdyż żyłyśm y 
.lego myślą. Odszedł —  czu jem y pustkę i o- 

sam otnienie. D ręczy nas pytanie, co porzn ie 

m y bez N iego. Go dale j będ zie?11.

A  druga p isze:

Odszedłeś w  dal n ieznaną i niezbadaną 

N iem a stów, aby Polska  m ogta sw ój bó l po u 

tracie C iebie w ypow iedzieć. Na.próżnoby ktoś 

s ilił Mę, aby m óc przedstaw ić, jak  w ie lk im  by 

łeś d la  Polsk i i dla nas, P o la k ó w  — n ie  po­

tra fiłb y  n igdy sprostać temu zadaniu. —  Bo Ty, 
na jdroższy Marszałku, byłeś czemś tak w ie lk  em 

i n iepojętem , że n ie m ożna tego op isać —  m o­

żna ty lko  Tw ą  w ie lkość i ból z u ra ty C iebie 

odczuć i przeżyć sercem. Tak , nasze serca, 

k tóre C iebie bezgran iczn ie kochaty i kochać n i­

gdy n ie przestaną, dopóki bić bedą —  odczuty 

g łęboko  Tw ą  śm ierć. Zda je  m i się. że ja  nie b o ­
lałabym  wiięcej po stracie  rodzonego  ojca, an i­

że li po T ob ie  najdroższy Dziadku. M iłość idzie  

poza grób  i n ie  m yśl. że zapom nim y C iebie i 

T w o je  iideje —  o, n ie l — zaw sze T w ó j jasns 

dobry duch będzie  z  nam i, będzie  nas pobudzał 
do pTacy d la dob ra  O jczyzn y  i do w yrob ien ia  

naszych charakterów .
Pragniem y kochać i p racow ać dla Polsk i

tak. jak  Ty , d rogi W odzu  i W skrzesicie1 In na­

szej O jczyzny , i p rosim y Cię o  pom oc w na­

szych pracach i o b łogosław ieństw  o z zaśw ia­
tów ".

A inna znów

  A On spogląda teraz z w ysokości na

!ę Polskę kochaną. Jego oczy też są smutne, 

zal Mu tego  kraju , te j O jczyzny którą musiał 
opuścić dla innej, w iecznej. T y li ra zy  w ita ło  

Co W ilno szumem ch orągw i naroaow ych , a te 

raz tak i smutek w ie ję  od  nich, sv szeleście w ia  
tru czu je się łzy...

„.Posłu cha jc ie , jak  płaczą te b iało- cz -rwo 
ne, obc iągn ięte  k repą  znaki po stracie n a jw ię ­

kszego w Po lsce  człow ieka"...

A  harcerki w  sw ym  rozkazie  dziennym  z 
dnia £ » m a ja  1935 roku głoszą;

fc..:Pam iętajm y, że nam  n ie w o ln o  podda­

wać się rozpaczy, n ie w o lno  opuszczać rąk z 

'•żulu, m y m usim y stać m ocno i  Twardo, bo 

tak  chce —  M arszałek, tak  On chce...

On chce, ab yśm y czu w a ł}’ nad sobą zawsze 

i wszędzie, pom im o trudności i przeszkód, po­

m im o bóhi nad m iarę nieraz.

t d latego teraz, jak o  ostatn ie wyrazy hołdu. 
7łó,uny Mu syvoje śyvięte, m ocne, p raw dziw ie  

harcerskie „G zu w a j"...".
Na tern kończę. N ie  trzeba p różnych  stu w. 

A W y, p rzyszłe  ciche, bezim ienne b o jow n iczk i 

o jasne Jutro Polsk i, d aru jc ie  in „  że tę d rob ­

ną garść p rom yków  W aszych  kochających  ser­

duszek rzucam pom iędzy ludzi.
W . I licznikowa.

Akadem1? żałobna ZPOK
Zarząd  Zrzeszen ia  p rodzko-pow iatow ego 

Z P O K  w  W iln ie  w- dniu 9 m a ja  b r. o  godz. 6 
w ieczó r w  lokalu  Zw iązku  p rzy  ul. Jag ie lloń ­
sk ie j 3/5 m. 3 organizu je uroczysta Akademję Ża  
łobnu ku ezei Pierwszego Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego, —  na k tórą zaprasza 
w szystk ie członkin ie.

łT'S7
•, ,to

C m  e u f  a r  z  
w  s e r c u

Z  cyklu „Gnowicści świerkowe")

...Cmentarz 
radość lata zwarzyl...
.4 ty —  czy pamiętasz
0 swoim cmentarzu i

ŹiJję, a więc 'udycham  
błękitną codzienność, 
a tani we m n ie , cicho 
śpi kry pi a kamienna.

a więc chunia 
może poić słońcem, 
poki się nie schylę 
nad kryptą milczącą

Wtedy znów chcę nie żyć.
1 świat czarny się staje, 
znowu grom uderza 
dwunastego maja.

Kwiaty ranią cierni, n\, 
słońce w  mozg się wwierca 
świerki idą w czerni 
deptać mię po sercu.

A jednak Izom daję 
zmyć śmiertelną troskę 
i znów zmartwyi hwstaję 
dziwną sprawą boską

Błękitną codzienność 
znowu chciwie wdycham—  
lecz krypta kamienna 
czuwa na dnie cicho.

Umuzykalnienie młodzieży
Staraniem  K om is ji M uzyki i ' Śpiewu is- 

n ie jące j p rzy  Zw iązku  Nauczycielstw a Po lsk iego  
7 m a ja  1>. -r. odbył "się poranek  m u zyczn y d la  
szkół [>oyvszechnych. Na p rogram  ztozyty s ię  
u tw ory  Stanisława M onjuszki. O rgan izac ję  im ­
prezy i k ierow n ic tw o  artystyczne ob jęła  p. H e­
lena B tis ik ow a  P ierw szą  próbą tego rod za ju  

, b y ł poranek m uzyczny pod nazwą „D z ie c i d la 
d z iec i", k tóry  się odbył rów n ież w  sali M ie j­
sk ie j i zg rom adził liczną dziatwę.

W  program ie  szkolnym  'dla szkół pow szech ­
nych wskazane jest urządzan ie au dycy j m azycz 
nyeli d la um uzykalnienia m łodzieży, oraz w  
celu u łatw ien ia im zapoznan ia  się z polską tw ó r 
czością m uzyczną. Z _«lużym  nakładem  pracy 
Zw iązek  przełam ał trudności finansow e i ko­
rzysta jąc  z sali o fia ro w a n e j p rzez M agistra l, c - 
raz z bezinteresow nego współudzia łu  artystów , 
b iorących  udzia ł w koncercie, rozpoczą ł o rga ­
n izow an ie  au dycy j m uzycznych  dla szkół kto 
re płacą po 10 groszy  od  dziiecka. 20 proc. 
ilości m ie jsc  o fia row an o  ybe.zpłatnic dla n a jb ied ­
n ie js ze j dziatw y. K oncert ku czci St. Moniusz 
ki rozpoczęto  p rzem ów ien iem  prof. K onserw  
p. L ew ick iego ,, k tóry  żyw o  i baTwnie zazna 
jo m ił zebranych  z życiem  i tw órczośc ią  ałts 
■sty zaznacza jąc że m ieszka! on w  W iln ie , 
gdzie  też w ystaw iono p ierw szą operę polską ■— 

H a lkę". D alszy program  ob ją ł „B a jk ę "  ode 
graną p rzez o rk iestrę 1 pułku Leg. pod batutą 
p. W iszn iew sk iego , .P o lon ez " z op „H a 'k a '‘ w 
pięknem  wykonaniu  o rk ies tr  i chóru gim n. im 
Zygm unta Augusta pod dyr p ro f. Franczaka.

W  jedną parę od tanczony m azur j  k ra ­
kow iak  nęcił o czy  d zia tw y e fek tow n em  ubn - 
iiiem  tancerzy. N a leży  jednak naam ienić, że  
wiruj tancerk i w ym agał uzupełn ien ia w  form ie  
pończoszek, k tórych brak  szczególn ie  razit p rzy  
b iałych  atłiłsach kof.1 tusza!

A i je  „J ak o  od w ich rów ", oraz parę innych 
pieśni artystyczn ie w ykon ała  p. OLszanowska- 
Bandurska —  przyczem  niie sposób było nie 
zauważyć w ys iłk ów  akomipanjaftorki, k tóra  z tru 
dem w a lczy ła  z m zkilekolanen ii k law iszam i f o r ­
tepianu. Chór szkoły  pow szechnej Int. 19 p od  
dyr. św ietnej nauczycie lk i śpiewu p. H. Błasi ko  
w ej odśp iew ał trzy piosenki, subtelnie c ien iu jąc  
m elod ję , i zachow u jąc w yraźną  dykcję. Żałow ać 
należy, że w p rogram ie  n ie przew idziane z o ­
stały piosc-nki inscenizowane, którem i zespó ł 
uczenie j). B łas ikow ej zw róc ił już uw agę pe 
dagogicznych  s fer W iln a .

O rk iestra 1 pułku Leg. zakończyła  poranek 
m uzyczny W zo ro w a  cisza podczas w yk o n yw a  
nia poszczególnych  num erów  jiozw ala  p rzy  
puszczać, że dzieci się n ie  nudziły, lecz stu 
chały uw ażnie, d op ie i\  v  j.rzerw ach  pow etow u  
jąc  to  sobie n iem iłosierną w rzaw a  i głośnem i 
oklaskam i, których napraw dę n ie szczędzono

C u cą  i
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'ł  D K 1A  7 M A J A  
| 1  H  c i ą g n i e n i e  1 9 467 93 52? 791 8 12  W 66 973  99091

j - w ! w r  ZŁ na n-ry;
18467 '.44207 16612/j r

5.000 Zł. na n-ns 839j7 
837268 159112 la4697

2.000 ZŁ na n-ry: 8279 11494 12300 
U4439 21323 23353 28941 3<Xaj3 4-231 
40S8U 50997 52850 54980 59377 62437 
78724 86218 90325 95537 108495 112632 
J 13528 120261 12435? '34054 144090 
343098 147632 17782? 194655

1.000 Zł. na n-ry: 5748 6028 14288 
115029 20167 2040C 22927 26507 28373 
35402 45265 45835 47846 49436 57772 
69913 83511 87353 87692 8/750 89291 
94047 95716 100033 100363 101165
109524 121773 !268jo  128613 140449
14U507 144024 .44385 148800 150019 
152330 152826 5534”  156133 162333 
168904 185077 .86888  188185 188921

Wygrane po 200 zl.
53 143 269 56 102 553 71 751 70 959 

78 o4 10052 179 289 339 54 92 472 523 
629 49 745 876 934 90 2076 96 147 97 
266 409 53 552 679 714 90 3006 77 120 
.10 7 7 288 462 687 771 76 839 933 4100
I 2.3' 543 67 647 72 762 900 59 5003 71 
100 305 415 541 635 93 799 824 71 6087 
103 67 202 25 78 324 422 86 546 73 94 
b06 78 757 70 7046 103 210 95 376 95 463 
502 96 681 149 61 538 98 8090 269 420 
b55 68 738 9200 47 344 45 411 84 695 311 
37 938

10033 95 181 319 32 4o0 785 11063 194 
278 96 346 465 512 67 b02 812 931 12317 
50 *44 526 37 688 733 83 809 931 13004 

i 27 91 104 30 349 466 572 614 86 872 
14023 51 96 11-4 25 222 355 72 495 507
I I  36 48 89 677 971 15040 45 137 53 

•270 421 51 97 532 677 713 54 808 27 
..<>25 16055 121 213 28 499 507 20 644

438 17383 438 531 52 70 600 31 787 
I 18310 60 454 586 867 1903- 126 263 82 
96 361 457 653 63 710 944 74

20086 111 67 257 372 78 92 408 31 579 
824 36 62'84 979 21131 32 46 65 299 396 
490' 558 671 M 9* 96 7ol 808 22086 1*3 
26v 553 89 657 87 739 55 23229 37 351

27411 67960

676

87
738

78 658 795 
72/89 92 252623  72”7S9 92  25231 370 433 597 660 714 

838 908 2(004 39 107 294 431 585 92 
838 77 27016 68 70 34 193 4^1 563 749 
804 19 906 64 28029 34 43 139 47 275 
3  H  66 74 595 762 903 29079

300)4 7 70 669 861 947 31020 59 161 
609 47 64 714 836 909 32113 46 218 30 
37 310 422 85 523 44 70 7~ 704,78 802 
33052 58 205 15 340 55 407 18 86 551 

! J05 77 S4 848 95/, 34044 50 117 311 422 
*39  96 97 757 946 77 35000 3 70 129 57
f2Ó7 301 3 U  427 43 558 851 993 3o052
( 73 244 86 466 7 7 509 684 37097 ISO -350 

637 836 920 43 
3S093 103 216 97 305 767 872 70 72

391«3 455 511 58 685 706 08
40025 131 67 215 25 27 647 57 761 S76 

jS I 901 51 4104 i 53 156 213 89 576 772 
1913 20 75 42089 142 246 80 311 60 97 
99 400 50 637 ','98 828 43 88 431 34 257

287 95 3124 27 471 514 637 722 41 64 826 
190G73 74 81 325 52 539 101038 104 

103183 304 383 438 95 573 95 96 665 826 960 
100125 34 237 50 97 325 500 712 51 82 
919 103139 78 264 85 324 90 517 45 78 
62? 780 104054 102 89 239 461 612 774 
105029 46 105 ?43 366 403 58 93 746 
327 958 59 106002 275 450 56 616 723 
65 68 915 107021 102 65 78 347 468 534 
769 809 34 68 108076 87 132 200 405 
86 90 505 73 945 109136 230 358 
81 893 952 

110351 423 -*9 73 531 683 883 
111037 144 80 265 322 612 37 85 
832 98 964 79 112009 19 109 35 387 417 
33 81 5,56 60 691 705 836 43 113072 167 
303 40 431 559 76 893 

'1405? 718 91 27 5512 695 S31 115053 
254 422 77 '46 621 716 71 9*1 j io044 
48 169 21<6 304 407 57 518 66i  768 822 
117033 156 5o 93 368 87 408 73 876 900 
13 118145 210 469 95 537 94 659 374 
961 119147 239 517 39 724 871 971 95 

120035 .02 3 .6 625 52 811 982 121119 
350 52 ■“36 505 645 51 81 742 815 17 39
56 905 94 122104 228 429 72 566 797 
816 48 82 42o 12-3010 217 51 316 529 661 
771 77 935 5.5 i24069 76 114 214 29 41
80 362 91 4 J6 89 598 601 43 96 735 967
125to5 42 290 610 48 8.33 60 12049 70
156 89 291 o40 506 99 681 997 98 127022
77 ]2S 695 754 128015 258 649 922 3 ’ 
12907o 225 27 ,35 39 395 169 517 631 
748 878

130111 34 239 561 623 714 19 59 813 
*0 131134 21y 22 26 ” 43 461 621 739 
45 o47 <4 13*027 74 82 116 361 42.3 614 
S64 133033 86 88 265 400 93 680 829 53
57 904 134079 496 516 25 76 754 831 56
976 94 135179 279 404 8 73 599 717
878 13u005 68 73 82 118 257 547 659
103 3 . ,310 908 137065 191 9o 265 85
■554 67 725 79 138355 139034 82 139
239 97 538 639

140025 52 169 210 509 18 684 747 72 
823 52 65 9*5 141048 167 93 217 20
64 313 165 517 786 814 977 142338 78
13C 231392 4 0 2 7 7 5 0 3  636 91 956 
143085 187 °91 311 17 453 570 S0 789 |
873 943 50 86 144033 79 171 83 316 21
99 406 20 40 61 538 674 816 58 145074
10? 55 344 411 568 703 50 830 86 978
1461.32 45 50 343 54 549 72 84 690 801

23 28 740 64 997 19091 551 980.
'0367 463 91 645 850 21573 964 202*4 

984 23065 531 67 770 24000 585 783 979 
>^048 185 346 88 532 321 956 26130 604 
935 27057 62 103 7 236 82 445 513 280^8 
379 84 670 96 914 29016 69 362 635 920 

30016 320 413 742 834 59 915 72 31013 
269 537 722 75 946 32153 87 33073 97 13? 
99 246 49 391 93 34023 114 281 167 514 
940 J i 87 3502'/ 306 36071 88 104 796 
37115 220 857 387)14 182 229 39,3 653 65 
39232 389 498 931.

40683 41076 187 407 44 61 713 940 
42177 392 595 838 973 43200 74 4 ,2  550 
899 14259 554 946 45532 792 969 16015 
28 178 267 76 437 655 719 25 47091 109 
211 16 623 76 710 870 78 48166 238 635 
722  829 49003 198 233 400 610 76 892.

5tXt*i 374 49 i 768 80 89 908 51319 
5022v 733 44 844 946 5.305S 141 422 96 
665 755 976 541656 69 853 963 55(01 832 
943 73 97 56ol8 97 656 57263 715 91 512 
75 58142 59 525 655 914 59169 513 48 
605 738 826 30 8-4.

60152 6u 299 379 595 61394 730 57 924 
64395 742  848 65079 19u 202 72 66258 
415 673 979 67875 976 68016 1/6 279 749 
62309 722 34 96 876 o3097 632 / 40 73 
978 69333 93 544 820.

70071 110 21u 371 402 91 526 904 71188 
330 422 519 71 623 ?6 54 838 72538 658 
942 73056 504 20 56 74023 571 809 75280 
383 458 501
76047 1 5? '134 576 ” 20 802 17 77077 
30 185 439 551 698 880 7843.J 502 12 
617 96 870 79007 333 98 417 769.

80081 133 53 246 82 45! 560 81116 
557 621 C97 914 82452 630 73 823 83003 
112 99 435 43 766 803 068 O4015 41 
629 713 85291 580 85 750 81 8650' 687 
S7u94 288 383 88391 522 9035 372 427 
637 723 05 32 54

*0348 564 99 716 92 831 933 99 
91395 4 3  13 502 913 32131 642 93099 
329 50 704 8 803 901 54 94142 301 30
557 60 612 843 991 95037 205 19 765
96306 623 772 97385 74”  53 98064 248 
95 305 86 775 931 99222 38 789.

100013 624 101460 562 92 614 749 
894 102645 924 108092 431 518 832 090
105u23 147 924 42 '06060 78 305 196
548 864 956 85 107195 425 609 118001 
311 943 109505 41 61 643 73o 

110146 47 • 10 544 111105 345 71S 
44 901 93 112210 403 586 634 961

l i ‘ ? ‘ń  ! 114025 ó S ^ n  543 U5246 '^402 969

63 387 90 521 28 93 630 813 91 902 29 
144141 330 44 671 91 45144 55 342 720
940 41 46064 176 236 83 354 444 64 73 
821 945 47093 176 97 475 657 752 943 
48021 43 218 29 52 68 372 99 416 47 o2 

i 543 45 657 79 723 819 49008 132 204 630 
i 725 836 79
l 50079 130 89 220 61 94 343 409 15 66 

522 85 6 l8 797 93l 34 51042 232 39 83 
'466 543 77 52291 430 601 39 207 21 26 
8 18  28 62 988 53239 90 355 y44 89 54025 
55 *95 339 41? 600 94« 55267 315 742 75 
561s8 249 326 31 64 475 95 601 29 39 68
759 57 187 887 58254 80 328 506 10 86
623 723 84 59039 7 «  120 388 517 .36 70 
69t 714 26 56 810 73

<-0076 132 44 214 43 481 505 „46 6 i„5 ' 
292  461 oż>4 68 69 740 884 62368 556 676 
856 920 63239 78 4-51 576 729 57 3 93 
44057 388 o49 787 836 41 65111 203 69 
<*25 ” 5 90 503 518 743 9%  6617”  281 341 
'44 748 941 67016 69 113 66 242 86 695 
>778 797 827 60 912 68043 73 87 ’ 26 °8 
056 442 608 860 69096 232 467 72 511 
786 937 4*

70097 142 214 360 435 540 63 96 66.
71.5 909 71026 225 301 47 433 94 500 66 
745 83 91 860 934 76 12089 2*8 323 46 
73083 216 678 777 876 74 l4 l 225 93 400 
520 17 55 626 773 76 75208 18 51 ^  713

70070 149 207 306 410 505 50 6S2 863 
911 20 77141 78 287 433 45 502 32
78015 47 330 403 737 824 51 981 79253
65 405 510 659 748

80017 137 75 453 508 33 626 786 865 
960 81228 83 319 454 64 572 623 72 947 
82047 158 202 543 60.- 52 65 821 58 98 
83134 68 275 385 442 78 6u2 741 896 958 
98 8400 96 107 338 402 569 980 35040 
42 475 712 54 59 79 868 86172 241 413 
549 51 766 878 957 87021 149 496
66 330 47 <M8 72 88095 121 .38 12 254 371 
595 056 701 >9043 443 596 641 60 806 
13 976

v002') 84 103 6 93 609 70 736 91215 
+47 576 612 844 66 995 92104 77 370 82 
595 79S 895 949 93006 57 223 29 93 405 
15 94 546 53 61'7 727 812 904 59 63 75 
“ 4156 958 95058 62 63 117 36 605 76 
731 34 182 936 96070 216 23 655 866 
57018 305 68 550 671 72 98112 32 327 28

46 360 72 505 15 69 694 722 27  42 800 
149070 325 612 35 82 707 8oU

50018 259 330 563 604 2-* 58 151070 
202 35 311 39 402 10 553 613 739 o j  93
973
152140 71 298 321 94 595 781 946 153038 
2+ 86 232 79 402 523 67 733 57 910 51 
75 93 154012 112 36 297 302 16 34
585 610 78 755 990 15S155 64 352 74
415 17 2-ł 537 87 728 75 824 55 979
156058 70 186 207 .312 404 41 514 698 
719 84 808 10 91 905 157133 t5  59 245 
300 545 83 705 138015 118 237 503 63 
857 139375 448 536 643 64 830 93 935

160102 35 247 97 390 661 931 161001 
18 20 123 69 474 563 624 Ol 78 75* *>01 
51 162143 *94 410 26 36 »9  90 523 38 
79 7(41 18 802 9uó 46 163078 117 97 213
613 So9 905 92 104011 91 320 67 645 46 
793 Sol 38 64 920 31 166012 319 177
88 364 73 6313 75 718 53 88 96 847
166013 57 573 324 335 430 JO 514 49 801 
73 909 18 167251 359 490 572 82  607 32 
77 47 734“ 90 939 77 83 16800/, 23 115
614 777 800 4 82 904 96 169-05 42 301 
713 18 36

170055 216 42 63 94 303 400 14 74
563 91 600 48 68 90 92 837 171078 110
372 92 503 23 662 89 900 8  i7?14”  65 
273 31. 79 484 97 516 642 79 80 717 943 
88 173031 49 75 172 207 9 42f 71 580 
655 788 803 909 174093 148 66 377 520 
77 722  75 851 57 95  175054 123 37 70 
253 95 367 87 401 599 649 727 97
176063 324 543 774 805 177017 64 %33
*37 7o7 1 73 802 37 76 995 178018 37 
99  76 87 159 40 226 45 305 31 5*8 12
72  75 070 703 52 802 94 913 179033 2J0
419 85 511 86 711 78 809

180029 197 299 469 81 548 63 795
964 99 IS1063 98 155 216 77 323 3 02 
426 551 65 661 709 63 876 917 182021 
. 35 506 62 609 14 74 726 964 183187 
206 195 541 657 S34 '84060 562 768 °96 
994 1«5148 321 33 466 88 t/46 826 57 
9-łó 92 <86438 44 616 74 729 838 187391 
56o 96 643 784 188010 52 .36 275 302
6 443 700 70 889 916 .36 92 139406 57 572
646 704 920 82

190200 405 604 19 91 772 869 77 949 
191090 95 107 14 87 564 96 652 192126 
56 86 2)5 57 ,88 358 805 87 -134 19317S 
92 373 618 27 .86? 76 929 194122 315 * 6  
722 888 924

III ciągnienie
306 514 621 S36 1120 432 6<S4 2019 851 
918 3105 90 4258 88 315 459 747 51 5021 
596 786 6806 7571 93 682 739 848 99 
8024 48 73 847 9058 273 499 506 610 43.

1U063 84 l t ó  .348 67 672 754 921 11029 
153 369 534 755 806 49 904 12120 30 *09 
67 91 621 871 13087 151 314 418 552 629 
802 954 14095 212 404 600 840 40 54 97 
15155 685 949 16106 391 880 98 987
17101 576 609 390 1S044 4<>f 52 87 606

116143 200 509 767 117046 77 705 923 
118195 710 974 11908? 401 91 564 662 
69 844 80.

Wygrane po 200 zŁ
396 966 1042 197 480 98 624 844 2115 

35 38/ 395 413 32 635 61 772 854 912 
82 3542 664 788 4227 429 697 716 830 
995 5189 300 846 980 6074 249 374 530 
755 7/32 73 202 14 70 399 472 93 615 
804 73 948 S016 4S8 92 522 89 1 9044 
292 442 820 36 52
1019’ 377 478 500 81 679 741 96 11290 
303 74 o 1 1? 389 485 513 20 33 39 6/J.i 
337 93 13034 436 64S i4476 509 15061 
146 54 589 664 804 16024 376 628 99 
S16 69 90 17598 62S 81 lS jct) 60u 25 
703 5 19337 446

3145 229 349 643 62 73 83 880 21201 471 
535 22066 17? 284 627 33 854 23062 95 
135 73 251 686 24034 59 328 620 7?i S25 
25074 11/ 207 439 76 26052 162 218 635 
816 953 27033 59 179 ,506 612 281/8 260 
734 906 29341 

30037 186 296 468 526 983 31207 394 
>48 32141 73 97 220 588 -335 67 9? 3301S 
214 23 515 713 882 34190 337 680 92 963 
.35 22 36219 483 522 935 37071 77 30. 
852 38079 140 94 286 675 99 910 39221 
548 u li 753 

40241 310 600 89 911 49 41351 508 700 
893 95 12045 123 69 43179 308 556 44198 
484 503 774 45141 693 877 934 46447 685
801 992 47178 481 99 48228 575 650 752
925 94 98 49147 223 301 7 579 ,74 880 
924

50006 205 45 4S2 721 825 91 914 51178 
351 506 755 52004 525 618 771 53160 259
476 574 77 54240 716 861 93 55050 240

,46 360 445 642 707 990 56167 311 12 92 
613 »94 57469 58197 418 691 777 803 965 
59187 797 882 

6009/1 180 410 945 61078 398 488 575 
600 62234 552 609 946 63210 70 5.31 
64260 68 656 65892 959 66646 779 877 
67084 462 575 95 699 971 96 68050 180 
397 o l4  69044 137 79 486 620 832 

70057 82 265 569 79 81 S35 71107 1.3 
267 447 944 72106 98 440 356 933 77 
73371 488 970 74127 905 75059 159 230 
QS 360 84 723 83? 950 
70698 823 32 992 77008 436 914 78188 
326 624 760 79512 768 905 16 

8/1131 88 505 669 709 Ź3 69 73 95 
81002 215 541' 646 720 >66 92 82522 
610 745 67 83325 518 839 8409'.' 407 33 
535 74 85495 520 670 959 86063 219 541: 
89 649 66 743 860 87746 037  88008 251 
89067 198 258 414 729 90o 16 
90065 620 753 67 871 91323 529 639 89! 
947 92116 229 477 661 640 747 930*- 
225 472 625 41 78 788 964 94003 5 U  "5  
849 95043 89 93 300 36 62 992 96026 
250 664 98516 608 9 73 785 861 90113

120518 716 927 1210/4 loO 238 412 ; ,-jro t-jo o . k qr.-. e->
935 122057 293 621 46 123128 233 37'. f ( W s  60 63 377 432~SO 728 63 821
511 608 972 124/1/15 323 125252 451 530 

i 37 126032 335 453 511 86 672 987
12718! 475 608 875 128098 554 806 
129116 359 503 743 893 

130104 84 328 54 699 993 131884 938 
132311 405 538 686 133513 79u J79
134087 250 96 406 625 85 785 135414 
21 780 917 136189 348 418 324 56 986 
137075 174 581 614 63 82b 97 v00 41 
138600 139149 436 711 816 27 9y.

140456 594 683 141393 705 142167
546 64 635 143018 106 35 234 547 628
86 905 144013 166 282 462 621 12 
145758 845 146206 47 417 583 97 636 
724 69 569 94 147187 231 67 71 723 46
87 853 148001 226 507 875 906 149046 
222 412 604 20 967 83.

150128 281 474 5*0 665 898 <51119 
152033 616 20 52 96 983 153084 120 

70 531 628 763 82 841 154022 127 75 246 
434 956 S0 155012 54 135 74 272 494 
N>7 156313 44 447 640 766 «20 91 99 
157422 50 796 158153 291 587 159347 

lo0343 45 51 161004 181 290 96 427 
162080 88 165 557 652 5/ 66 80 91 747 
163037 135 257 531 52 608 52 16413S 
55 293 904 27 165183 404 99 636 706 55 
M l 61 166096 433 43 542 167644 727 
73 867 75 97 1 68137 222 33 97 319 406 
559 785 811 70 „.9026 252 334

170320 521 34 822 171051 ?3< 65 912 
172055 169 534 691 856 950 173092 100 
253 „66  668 731 174018 116 60 3o3 579 
74? 979 175105 75 456 846 176226 339 
576 177548 782 821 25 178049 57 221 
86 610 720 921 32 36 68 19301 799 

180107 66 226 350 763 181219 53 60! 
757 182213 25 342 512 658 746 933 46 
183138 435 570 76 „36 720 U4344 98 415 
195707 186139 331 439 666 701 9/9 50 
54 U7063 149 893 188534 66 635 51 779 
80 189 499 565 624 

190106 232 89 6l7 f7 »  19U25 
426 192088 206 429 80 7 10  193<67 
491 194385 517 73 657 711 39 980

IV ciągnienie
State dzienne w ygrane:
Zt 30,000 nr. 157998 
10.w O  zt. nr- 21524 144997
5.000 zt. nr. 41877 8776/t 89084 

142493 142-56/) 1'70313 185065
2.000 zl. nr. 02344 22681 34148 65649 

6o906 67685 75335 78210 89145 94486 
98909 103862 108603 1650)34 174254
176877 1 77808 181151

l.UOO zt. na nr. 2192 5729 25uS4 3455/1 
35597 369% 43585 55580 74 557 121272
124494 130022 140304 142631 147284
155793 160183 164117 170462 170634
172658 173118 194409 194627

227
28?

125001

013 101031 151 350 401 52 102160 H40 
103006 146 28 ! 326 501 071 10410! 
24? 383 807 105025 78 117 302 434 fM  
7.32 SOI 106068 108317 457 646 66
100135 201 382

11010.5 484 624 36 03 805 16 81'
111307 75 461 :-04 07 806 112037 ” ,4
42 807 113125 24.5 46 363 462 734 820
43 114100 230 470 536 115083 240 360
',23 116102 87 246 314 53 56 770 03?
62 117065. 176 786 « 8  118142 276 83R
70 110107 276 381 730

120O43 525 860 121145 428 662 780 
122125 05 480 531 610 1/3038 >21 -O  
603 880 124000 68 100 40 ? 6 0 ! 73 *6  
7*5 057 125211 587 6.53 .57 824 28 44 
088 126373 411 .547 .5. 1 2 7 " ”  123170 
622 74 064 120026 260 92 -88 121 

130208 484 710 985 131157 203 4 "  6 3  
394 31 48 -.87 501 654 781 139522 03 
„57 74 760 133337 636 30 803 >45,
1 4046 47 218 52 661 80 830 07 4 135027 
32 2,30 52 62 363 540 78 035 57 136142
2 i5 00 578 733 67 60 019 89 08 13802,, 
130875 975

140303 583 628 900 1413”  , 414 575 
612 715 142037 166 362 66 488 .505 .50 
14304 186 583 017 21 144136 50 05 390 
518 W 021 70 14.5332 38 58 447 W 2  
901 3 i 47 146274 634 86 749 968 1479/Y5 
6«4 037 148107 11 267 481 718 927 58 

49249 322 585 
10077 129 425 756 151437 556 684 
P o  zl 200 nr- 152206 634 153017 054 

103 „24 .->74 J77 592 700 18 885 1540v 
n47 912 155341 591 632 1560/*' 039 263
465 542 716 24 157006 '99 287 59" 0*1
736 850 158097 285 435 91 528 “ 3* 92 , 

160058 154 608 161512 18 803 971) { 
160016 274 461 716 64 163272 3-f." 657
800 980 164169 506 37 898 1652*1 500
45 *41 937 '  66673 9/54 167009 01? 325 
460 5*6 951 168063 437 94 716 1690.38 
108 67 225 323 29 75 852 

170047 855 77 171778 170074 176 90 
592 799 827 0 173488 726 800 999 17414'
69 142 516 175021 94 10’ 258 544 768 
910 o/> 69 176379 759 65 1/7025 190 236 
37 410 761 76 178 047 196 582 179170 
306 82 740 52 

180021 28 6* 363 637 752 181 199 ?41 
479 606 908 182 354 447 543 82 664 
133173 547 627 42 50 59 845 184185 52.5 
08 654 86 936 195227 427 58 515 601 69 
>09 186034 307 708 821 984 187004 13?
086 62u 188382 431 76 952 189668 7.50

190393 441 72 568 696 942 191053 303 
531 648 54 190019 171230 408 75 -514
903 30 193350 492 945 04 19 * 18 3  379
414 554 799 802

—  U kazał się tegoroczn y nu 
m ci m iesięczn ika r D roga ".

O fw  inra num er artyku ł (>u- 
staw a Simona p. t. .P o lityk a  
społeczna państwa polsk iego 
1918— 1935“ , będący zasadn iczą 
w ypow ied zią  na tem at idej, k ie  
t u n.ków zdobyczy  polsk ie j p o ­
lityk i społecznej, napisaną na 
m argines ie  w ie lk ie j pub likacji 
M inisterstw;* O p iek i Społecznej. 
D alszy ciąg artykułu  F lo r ja n a  
Znan ieck iego „U czen i po lscy a  
ży c ie  p o lsk ie " za jm u je  się p ro ­
blem em  regu low an ia  ew olucj 
życia  p rzez uczonych-erudytów  
i sprawą ro li u czonych -tw órców  
w  rzeczyw istośc i polsk iej. S zn i« 
Jana Zb indena „U duch ow ien ie  
'e rb au k i" trak tu je  o szlachetno 
ści narzędzia , o w ychow an iu  i  
moraitnych podstaw ach p racy 
w yna lazczej, o raz o m ic ie  tech 
nicznym . W ładysław  .Maliniak 
drukuje dokończen ie sw ej w y ­
czerpu jącej i  p oparte j doskona 
temi rnałerjala ju i p racy „Ż yw o t 
nośc i aktualność rom antyzm u 
polrtyc im ego", ana lizu jąc  p o li­
tyk ę  rom antyczną M arszałka 
Piłsudskiego.

Część literacka  zaw ie ra  p!erv-' 
szą część n iezm iern ie  c iekaw ej 
z  punktu w idzen ia  państw ow e­
go i id eo log icznego  sztuki H en- 
ryxa  K leista „K s ią żę  Ham bur 
gu“  (w  p rzek ład zie  Jana Sztaru 
dyn gera ), now elę  Jerzego A n ­
d rze jew sk iego  Kłamstwa'*, P a ­
w ła  CluudeJa „P a lla d ę " (w  p rze ­
k ładać Rom ana Kołonieckiegcń. 
oraz wieTSze K azim ierza  Sowui 
skiego.

Zam ykają  num er rubryki s ‘ a 
łe  oraz om ów ien ia  książek.

N a ,ód  i Państw o pośw ięca 
Nr. 14 p ierw szej ża łobn ej rocz 
inicy śm ierci W ie lk iego  M arsza ! 
xa  fto z jio czyn a ją  numer głębo 
kie s łow a M arszalka „O  p raw ­
dzie życia  i p raw dzie  śm ierci". 
W  szeregu artyku łów  „O  utrwy 
lenie d z ie jow e j spuścizny" 
„J ó ze t P iłsudski a rzec zyw i­
stość po lsk a ", „D yktatury eu ro ­

p e jsk ie  a w odzostw o .1. P iłsud­
sk ie go " i  wspom nień. ..Przed- 
ta ty piętnastu* uw ypukloną zu 
.tala postać Kom endanta, luz 
Kr. Sarnek s.ęga ,/lo podsiawy 
gospodarcze j rzeczyw istośc i na 
sze j w  artyku le ; Bat.Hjn gos  
ipodarcza" Bogate zw yk le  slałe 
m b ry k l; D rogi i b e zd ro ż i* . 
„N o ta tn ik  zagran iczny .7 tv 
god n ia ", „Sprawy gospudar ze 
i  t. p. są i  dziś pełne \y ia zu  
j  treści. Uena numeru wjjni.si 
30 groszy. (R edakcja  i Adniim - 
(tracja: W arszaw a . W id ok  3)-

Q Q U l 3 3 Q I 3Q G .13

DR UKAR N IA
1 H T R O U 6 A T O R N I A

..ZN ICZ1
W iln o , ul. Biskupia 4.

Telefon 3-40

D u a la  kubikow e, k .iąik i 
dla urzędów, bilety wizy­
towe. proapekty, zapro­
szenia, afisze i wszelkiego  
rodzaju roboty drukarskie 

WYKONYW 3 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N i O  i S O L I D N I E

i

h.-:

!n?iiiEiEiraEi0O!

B U T Y
O FICER SK IE
ORA? RÓŻNE O B U W IE

t u k o

Z P R A C OWN I
w  PUPIAŁŁ0
Ostrobramska 25
są: eieganckie,m ocne itan ie  .* 

 .............. - „ . . . . . / . . . I

i

i n

1  óateh na poiil H lia PiUskii w lilie. Konto P. K. fi. i  lll
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O N Niezwykle ciekawy zabytek 
kartuski

Dziś: Grzegorza B. Nazjanz. 

Ju*ro- Antonina B.

Zmarł dr. nisejko
D z iś  o  Rcudz. 0 .3 0  w  Mimice liltfWskicj 

z jm a r ł  d r .  O ls c jk o ,  b . p r e z e s  L i t e w s k i e g o  

Kanrite łfeu  r ta T o d a w  o g o ,  smaki y  d z ia ł a c z  

l i t e w s k i  n a  g ru / n c ie  m ie js c  o w y m ,

Radny Kowrae.*i ot ac ł  manoat
iRadny endeck i red- P iotr Kow nacki skreśaomy 
-wstał z lis ty  radnych m Walna. Powodami utrą 
Ity mamdatiu b y ło  syslctmalyrzm.e opuszczanie po 
Si cuceń Rady.

N a m iejsce p Kowi_jaokiego <io Rad) M ie j­
sk ie j w e jd z ie  następny k o le jn y  kandydat z listy 
.narodowe."

Nowy radny
W obec w yboru  radnego z Bkukiu G o sp o j p. 

Lanupflt Kow afck iepo na ławnika do Rad- 
M tejskiiej na je go  m iejsce w.s7*-d( prezes Izb ) 
JtaemieśJfmczej p. szumańsku

51 pociągów turystycznych do Wilna  
¥  c ą g u  lata

Dsa umoTiirwicnia złożenoa ho łom Sercu Mar 

.szalka Piłsudskiego i odw iedzen ia m iłego jego  

StsYUi miasta W ilna miniislerjuui kom unikacji w 

porozu m ien iu  7 l.igą  PsąwęTiiłiia TuryM yk i po 

stanow iło  uruchom ić w ciągu sezonu letniego t 
b. 51 pociągów  tury styranych, dając przez to 

m ożność pobytu w ycieczkow iczom  na dłuższy 

jub k ró i> ,v  okres eza.su na terenie W ilna i W  

Hfeńsaczyzny^

W ilao  będzie miało piać Łukiskl
W  zw iązku  z naszym  artyku łem  p. t. , C zy 

um iana n azw y placu Łuk i dc i e g o "?  występują- 
■cym p rzec iw ko  przem ianow an iu  tego placu do 

■s.ia«ujeniy się, że m agistrat w ileńsk i zam ierza 

ńtrzyrim ć n azw ę „p lac  Lukiskk p rzy  placu, na 

Sstóry w  .na jb liższej przyszłości będzie przen ic 

•sicny rvnek  tukiski.

Jak wiem y,'plac ten zn a jdu je  się nad brze 

g iem  W it j j  «  pob liżu  by łego  ju ż placu Łukis 

ł i e g o  p rzem ian ow an ego  omegdaj na posiedzę 

aiiu rady m ie jsk ie j na plac im M arszałka Jó 

jzefa P iłsudsk iego (w '

Pożar lasu
W czora j do W iln . nadesria wuwłomose o 

większym pożarze Usu  w oobliaŁlm zaścianku 
"Jarzecze. Spaliło się 50 hektarów „iłodnluka, 
stanowiących własność mies/.kanea W iln a  Janu 
■Janczalka.

Otfcalonm. że pożar powstał spowodu nieost­
rożności pastuchów,

Pożar dhimiom Zagrażał on poważnie oko  
■Ucznym lasom. (c)

S ^ ę co n e  dro^y sygnałowe
W  dniu 6 b. m zwrotniczy na stacji kolejo- 

w Postawach stwierdził przed nadejściem  
■Pociągu z W ilna ż< urządzenie sygnałowe nie 
funkcjonuje. W  odległości 1 km. od stacji w  
®r*cwodach sygnałowych tkwił kołek, kłórcm  
r^ręcon . były przewody. Po usunięciu kolka. 
.«ygnal dubrzc funkcjonowaŁ

0 Na wileńskim bruku
P O W IE S IŁ  S IĘ  NA PAR K ANIE .

W czora j „ ad ranem mieszkańcy Zabłocia, 
gminy nieincnczyijskiej, przechodząc ulicą Le- 
gjon .łwą spostrzegli wLsząee na parkanie posesji 
N r. 6ti wiszące zwłoki mężczyzny

Okazało się. #.e b y ły  to zwłoki 40-lctniego 
mieszkańcu Zubłoela, Jana W asilewskiego, klń 
*-y na tle nieporozumień ronzim^ych pozhawi] 
się żyeik. powieliwszy się w nocy (e)

3 -LE T N I C.IIŁOPa K S P A D Ł  Z B A LK O N U .
Onefidaj wieczorem spadł z balkonu płerw- 

s *eRo nietra przy ul. W lngry 15, pozostawiony
dozoru, 5 letni K. Gclfer.

I łz ir r k o  doznało pow ażnych  obrażeń. Ka- 
p ogo tow ia  nrzew iozła je  do r>zpltal« Św 

J «kobM. (c)

Na  P a ś ć  N A  U L . K A l.W A IP i JNKIEJ
W czoraj wieczorem, na uL Kalwaryjskiej zo- 

* U ł  1 padnięty i dotkliwie pobity przez iwóch  
„ s"“ *bniŁ.„w piek_rz Jan Krnpownik. Napaści do 

^  mano na t|, porachunków osobistych. Ranne 
*® °Patrzył0 pogotowie. łe)

Wschód słońca —  godz. 3 m. 2? 

Zachód słońca —  godz. 7 m.03

Przepowiednia pogody w  g P IM ‘a do wieczora 
dnia 9 b. m.:

P ogod a  słoneczna o zachm urzeniu um iarko- 
w w iw i.

S ła bn ą r e w i a t r v połu d ni o wo - w sc 11 od n i e .
C iepło.

P R ZYB YLI DD WTLNAt
—  Do lloteiu 51. Geurgos: O.skicrka Z yg ­

munt, ziem ianin  z B m ktaw ia : hr. P la ter Zyberk  
•Tan z m aj. H orodz iee : K leszyński Zdzisław , red. 
z W arszaw y  Tir. Chrapow ick i; S zp ilfogc l Mau 
rycy z K rzyżan ow a ; Łubieński A leksander z 
W arsza w y ; Zagórów sk i W ac ław  radca z W a r  
szaw y K ien iew icz H ieronim , re feren darz z 
W arsza w y : G urzkow ski Jerzy z R aranow icz;
G n jl-Kol M arja z N ow ogród k a ; hr T yszk iew icz  
M ichał 7, O n iian ; Rekosz, Stefan z Suw ałk ; Cho 
m iński Zygm unt z W arszaw y: W oźn iakow ska  
R oza lja  z W arszaw y; lir. Zó ł1 ow.ska Róża z Mi 
lamowa.

K O M F O R T O W O  U R Z ą D Z O N Y

HOtel St. GEORGES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne

—  Do hotelu Europejskiego. L ew in  Chaim  
z W arszaw y M on tw iłł T eo d o r  adw  z Belm ont, 
Hess Robert H enryk  z N iem iec Kam ian Izrae l 
z Kolna, Snarska M ałka z Grodna, lir. Czapski 
F ranciszek  z m aj. N ow os io lk i, pow . oszm iańskie 

, go , O thryńska Edzia z B iałegostoku, Feyera 
bend Ernest z N iem iec

HOTEL EUROPEJSKI
Pie wszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

. •*» V*. .1
M IEJSK A .

—  Z A T V  i ł r d z e m f ; n o w y c h  ł a w n i k ó w

MI >,.ISKICH W ła d ze  iiad«*orcz,, za tw ierdziły  do 
konamy na popmzeddńeni jmsiedzeniu R ady M iej 
s t ie j  w ybór dw óch  nowych ławników , a m iano 
w ic ie  radnego Kow alskiego i inż. Edwarda Ku 
leszi

S P R A W  Y A K A D E M IC K IE
—  Z A K A D E M II K IEG O  ODDZ. ZW . STR ZE  

LECKIFzGO. Zarząd i Kom endant Aikademickiego 
Oddziału Ziw -Strzeleckiego pow iadam ia człon ­
k ów  Oddziału, iż  w sobotę, dalia 9 m aja r. b.
0 podtz 9(1 w loka lu  Oddziału (id. M łynow a 2 
m. 41) odbędzie się nornnaln^ z.cŁira»u® progra 
m owo Oddziału.

Obecność wiszyistlkń h członków i kandydatów 
— obow ią/k owa _

Z K O L E I ,
—  Dyrektor Kolei Państw, (liż  K azim iery  

F a lkow sk i w  dniu 8 b. m. p ow róc i! z inspek 
c v jn e j podróży  s łu żbow ej lin ij k o le jow ych  okn. 
gu w iii ńskiego.

H A R C E R S K A
—  Dnia 3 m aja r. b. odbył się w V» linie 

zjuzd nddzumi wileńskiego Zw. Harcerstwa P o l­
skiego. P o  m szy św. z ło żon o  hołd  sercu M ar­
szałka P iłsudsk iego poczem  p rzede filow a ły  nuf 
ce w ileńskie.

O godz. 10 30 zebrano się w  sali M nadrokich 
U. S B P rzyb y ł kurator Szelągow sk i przedsta 
w ic ie le  ku rji m etropo lita lne j, w ładz adm inistra 
ey jn yeh . wojska, stow arzyszeń  m łodzieżow ych . 
naczeluiKa i naczeln iczk i harcerstwa. Zagaił pre 
zes oddzia łu  w ileńsk iego  Z H P  p rof. Patkow ski. 
Na p rzew odn iczącego  zjazdu  pow ołano kuratora 
Szelągow sk iego, k tóry  w yg łos ił p rzem ów ien ó  na 
temat ro li harcerstwa w* w ych ow an iu  m łodzieży 
szkolne j i pozaszko lne j. Następnie w ita li zja zd  
[przedstaw iciele w ładz i stowarzyszeń , poczem  
uchw alono w ysłać depesze do P. P rezsdenta 
R zp lite j. gen era ln ego  inspektora sił zbro jnych
1 p rzew odn iczącego  ZH P .

W  sprawozdan iu  prezes Patkow sk i przedsta 
w ił starania zarządu oko ło  w ykoń czen ia  budow y 
.schroniska harcersk iego nad Naroozmn, om ów ił 
działalność kół p rzy ja c ió M ia rr , i sp ran y  o iga- 
n izacy jne.

K om endantka dli. M. S teck iew iczów na wska 
za ła na " yraźny ro zw ó j działa lności chorągw i 
harcerek , .izczególr ic- w- wyd/iate zuchov.yni. 
Chorąg iew  liczy  89 drużyn, tw orzących  6 buf 
ców P rzyb y to  12 drużyn  z 798 liaTcerkam , i 15 
zuchów Na rok  193G obrano hasło nie ilość, 
(lecz jakość".

K om endanl J. Grzesiak zdał sp ra w ozd an e  
z prac chorągw i harcerzy. Chorągiew ' 1 'z\ 90 
drużyn, zgrupow an ych  w  14 hufcach W okresie 
spraw ozdaw czym  ubyło  14 dru/y i z iil2  harce 
rzam i, ze w zględu  ma n iezak w a lilil ow an is  dru­
żyn  stojących  n ie  ma poziom ie. A liy  podnieść, 
i z rów n ać  stan drużyn  ogłoszono i. zw . tu -na j 
d rużyn. Na 1930 r. p ro jek tu je  się dalsze w zm óc 
inen ie o rgan izacy jn e  zw iększen ie  od p ow ied z ia l­
ności. solidarności i tem pa pracy. tro> ka o 
zw iększen ie  ekw ipunku drużyn i decen tralizacja 
p rac kom endy chorągw i na rzecz hufców .

P o  obradach w  sekcjach udziolomo absolu- 
lo rju ro  zarządow i. Następnie zakom unikow ano, 
że  na kotnenuantkę chorągw i w ybrano jedno

głośn ie M arję  S teck iew iczow ne na zastępczyn ię 
ile ien ę  Pekszynę W  w yborach  kom endanta cho 
ągw i harcersk ie j dh. H. Puciata o trzym a ł 11 

głosów-, a dh. J. G rzesiak 7 g łosów , w obec  czego 
kom endanta w yzn aczy  naczeln ictw o. O prócz te 
go dokonano w yb o ró w  do zarządu  i k om is ji r e ­
w izy jn e j.

—  W yjaśnienie dr. Puciaty. O trzym aliśm y 
następu jącej treści list:

M ie lce Szanowany Pan ie  Redaktorze!
W  zw iązku  ze w zm ianką w N r 124 K 

\V.“  z dnia ti m a ja  193(> o rzekom ym  w yborze  
m oim  na K-ta W Ł  Chorągw i H arcerzy  u p rze j­
m ie ['roszę o łaskawe um ieszczenie w poczyt 
m m  piśm ie Panów  następu jącego w y jaśn ien ia :

l u z W łoch  pow róciłem  już IA ' rano br. t 
M i. ma 2 dni przed nkazanie.ni sie cytow anej 
w zm ianki,

2° zo:.la łem  w ybrany przez. Gronu instruk­
torsk ie  w  dniu Ł 'V  na jednego z dw óch  kan dy­
datów  na kom endanta obok  hanm strza  (irze- 
siaka Józefa , zasłużonego in struk tora  i svielo- 

, letn iego k ta naszej Chorągw i.
3° w ybory  grona są ty lko  o p iiijo d a w rze  i 

nie m ają znaczen ia p raw nego, gd yż w/g nowego 
statutu Z H P  K om endanta m ianu je Naczeln ik  
H arcerzy na wniosek Zarządu Okręgu,

4° gd yb y  i zarząd  okręgu  zam ierza ł wysunąć 
m oją kandydaturę to za leży  to jeszcze od  m o je j 
zgody na o b jęc ie  Chorągw i, k tó re j to zgody  do 
tycliczas jeszcze nie .w yraziłem .

Proszę Panu lU dak tora  o p rzy jęc ie  w-yrazów 
m ego s 7.acun k u

Dr. Paweł Mateusz Puciata
harcm istrz.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń .

—  Poświęcenie sztandaru ślusarzy. W  dniu 
H) In * ja  odbędzie  się u roczysloś i pośw ięcen ia  
now ego sztandaru Cechu Ślusarzy w W iln ie  w 
kościele Św. Ducha tpo-D om iiukańskim ) o g. 
10 rano.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  Posiedzenie W ydziału III T -w a Przyjaciół 

Nauk odbędzie  się -dn. 9 (sobola b. m.) o  godz. 
19 w lokalu  Sem inarjuni H istoryczn ego  U. S. B. 
łZam kown 11). Na porządku dziennym  odczy t 
p ro f. d r Jana Adam usa p. t. R ozw o j poglądów 
na h istorję  e lekcy jności polsk iej.

—  Dzls zemyinie sekcji uroczystości pogrze­
bowych. W  dniu 9 m a ja  o godz. 18-cj odbędzie 
się ogó ln e  zebran ie cz łon k ów  sekcji uroczystości 
p ogrzebow ych  w  sali k on feren cy jn e j U rzędu W o  
jew ódzk iego .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I E
—  Lord Marley gościem wileńskiego „O rlu“ .

W  drodze pow ro tn e j do A n g lji za trzym a s;e 
przejazdem  w W iln ie  lord  M arley z m ałżonką 
celem  zapoznan ia s ię z działa lnością m ie jsco ­
w ego  oddzia łu  Tow arzys tw a  dla roz.powszech 
m ienia pracy zaw od ow ej i ro ln e j wśród Żydów  
, O rt". (mt

R O Ż N E .
—  Podziękowanie. Pp. dr. Sam uelow i fet- 

w ande i dr. O ppenheim ow i za  szczęśliw e d ok o ­
nan ie operac ji oraz p erson elow i oddz eh ir tr- 
g iezn ego  szpitala Św. Takóba za trosk liw ą o p ie ­
kę składa serdeczne podziękow an ie

Henryka Lackucrow a.

K O M U N IK A T Y .
—  Zarząd Zwią/ku Kuniowczyków 1 Zeli- 

gowezyków Okręgu Wileńskiego zaw iadam ia  
swych człon ków , że zb ió rka  w  dniu 12 m aja 
wy znaczona jest o  godz. 6 ramo w- lokalu  Zw­
id. O rzeszkow ej I I  m. 1. Obecność człon ków  
um undurowanych  obow iązk ow a .

Dnia 13-go m aja o godz 9 rano w K iścicie 
G arn izonow ym  odp raw ion e  zostanie nabożeń­
stwo za poległych  uczesln ikow  w a lk  I ł  Korpusu 
W iP z pod K an iow a  i 4 dyw . strz gtn . Ze.igow- 

. «k ie g o  z Kubami i Odesy. W  ły m że  dniu o godz. 
lfi.30 w  p ierw szym  ternnnie lub o godz. 17-ej 
w  drugim  term in ie odbędzie się doroczne walije 
zebran-ie czton ków  w sali Zw. O fice rów  Re- 
ze rw y

l*rzy powiększeniu gruczołu krokowego 1 cier­
pieniach pęcherza maturalna w oda gorzka 
Franciszka Józefa jesl n iezastąpionym  solanko 
wym  środkiem  oczyszcza jącym , d zia ła jącym  d e­
likatn ie  i n iezaw odn ie.

TEA TR  i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI NA  PO H U LAN CE .

—  Dziś w  sobotę dnia 9 m a ja  o godz. 8-ej 
ilana będzie  na p rzedstaw ien ie w ieczo row e  w  
Teatrze na Pohu lance ascydosko-nala kom edju 
w  3 aktach (5 obrazach ) W  Bus Fekete  (p rze­
k ład  E dyty G ałuszkow ej) „Trafika .pani gene 
rałow cj“ , R eżyserja  W t. CzeJigorego. D ekoracje  
W . M akojn ika. Ceny propaando-w-e.

TEATR  M U ZY C ZN Y  ..LU T N IA ".
—  Przt tls law ienia proDagandowe. Dziś i ju t­

ro  odbędą się ostatnie przedstaw ien ia  kom ed ji 
m uzycznej „T ra fik a  pani gen era low eg ' po ce­
nach propagandow y cli Zejście  „ T r a f ik i "  jest 
w yw ołan e  p rem jcrą  op. Lchara ..Carew icz '' 7.

.udziałem  Janiny K u lczyck ie j.

„R E W J A “, ni. Ostrobramska 5
—  Dziś, w- solmtę, 9 m a ja  p izedos ła tm  dzień 

program u rew jow ego  p. i „Król się b aw i".
Początek pnzedstawień o godz. ti.4-5 i 9.15.

W  stolicy S/-wajcaTji Kasznbskit-j" w  k a r 
tuzach n iezw yk le  c iekaw ym  j/est zabytek  w  po 
sfaci kościoła pokai tiLskiego oraz dawmy-ćh za 
- '.idu w a ii klasztoru. K ia s/ to r [łowistał na prae 
•smyku 2 jezior. Grzyibnr; W ie lk iego  (<rzi,ś Kiauz 
Tormcgo) i Grzybna M ałego, pod nazwą Rajp 
M arji. Fundatorem  k lasztoru  byt Jam z Ruso- 
czyma [>od Gdańskiem, w łaściciel j-ngiś w-iosik' 
(idyn i. On to w  r. 1381 o fia row a ł klasztorowa 
G dynię na własność. O sob liwością klasztoru , a 
Taczej obecnego kościoła parafia lnego, jest Jach 
o kształcie po-krywy trumny. Z zabytków  —  o» 
nat z XVngo .stulecia, ołtarz ze stiuku z X  V U l go- 
w ieku , o raz kurdybany skórzane w główmym 
ołtarzu  z X V I-go  wieku. N a jw iększą >zdobą 
św iątyni są stalle- [lięlkme rzczblone i inkrustc 
wane. Rzeźby są ntrzymiame w  stylu barokow ym . 
Pozatem  olbrzy Lmą wartość pnzedstawna marm u 
ro w y  ołtarz z 1G80 r. W  ogrod z ie  k lasztornym  
zae liow a ła  się ty lko  jedna cela.

Na zdjęcim —  zabytkow i kościół —  kłasurtor 
•w Kartuzach.

R A D J n
SO BO TA dnia 9 m a ja  1936 r.

6 30: P ieśń : 6.33: Pobudka; 6.34: Gimn., 6.50. 
M uzyka z p ły t: 7,20: Dziexniik por.: 7.30. P ró g  

,ram  dzień., 7.35: G ie łda  ro ln .; 7.40: M uzyka z 
p ły t; 8.00: A u dycja  d la  szkół; 8.10: A u dycja  dla 
pobor.; 8.30: P rze rw a : 11.57: Czas 12.00: H ej 
naft; Dziennik połudn 12.15: W iosenna poga 
duszka w-ygł, Leon  W  rejko; 12,52: K ied y  k w il 
ną f i jo lk i;  13 10 C hw ilka g o sp o j. 13.15: G o­
dz.na życzeń ; 14.15 P rzerw a ; 14.30: Tańce sym  
fon iczn e; 15 00 M atki Chinki obrazek  o b ycza jo  
w y ; 15.15: L is ty  d z iec i: 15.25 Zyc ie  ku ltu ralne; 
15.30: K oncert 16.00: L ek c ja  jęz. franc ' 16 15' 
Audycja  d la dzieci T rzy  m ałe św in k i" ; 16.45 
Gała Polska śpiewa; 17.00: Transm . Naboż. Ma 
jo w ego ; 17.50: M ów im y o p row in c ji; 18.00: Kon 
19.45: Pogad . aktualna; 19.55: P rze rw a ; 20.0(1: 
Koncert kam eralny 19.10: W  św ietle  ram py; 
19.25: K oncert rek lam y; 19.35: W iad . sportow e; 
19.45: Zagadka aktualna; 19.55: P rze rw a  20.00 
M ozaika m uzyczna; 20.45: D zienn ik  w iecz.; 
20.55: O brazki z Polsk i, 21.00: A u dycja  d la Pn 
laków- zagran icą: „W iln o  —  m iłe m ia sto " w  
oprać. Tadeusza Lopa lew sk iego ; 21.30: W eso ła  
Syrena; 22.00: K oncert sym fon iczn y, 23.00 W ia  
dom ości met. 23.05: M uzyka tam czma w w yk . 
Malej Ork. P. R. pod dyr. Zdzis ław a G órzyń ­
skiego.

N IE D Z IE L A , dnia 10 m a ja  1936 roku.
9.00: Czas; 9.03: Gazetka roln. 9.15 1000 tak 

lów- m u zyk i; 9.40: D zienn ik  por. 9.50: P rogram  
dz. 9.55: Kom unikat p odatkow y d la ro ln ików , 
10.00: Transm . nałioż. iz o k a z ji 18-ej roczn icy  
b itw y  p od  K an iow em : Po  naboż. utwory Haen- 
dlu; 11.35: Pod  banderą statku „B a to ry "  —  ąud. 
muz 11.57: Czas; 12.00 Hejmat 12.03 Zycie 
ku lturalne: 12.15: Poranek  m uzyczny z K rak o ­
w a; W  p rzerw ie  „Ż an e ta " fragm . z pow . Nag 
le ro w e j; 14.00: Koncert życzeń : 14.30: „św ię to  
m otocyk lis tów  Zagłęb ia Śląska D ąbrow skiego 
15.00 „N a ro d z in y  d zien n ik a " w- oprać. T . S. 
C hrzanow skiego; 15.30: Z różnych  stron; 15.45: 
LetnU żyw ien ie  in w en tarza ; 16 00: H e jże  do 
m azura; 16.15: M elod je  z operetek  i f ilm ó w ; 
16.45: P rogram  na poniedz. 16.50: W iadom ośc i 
sport. 16.55: Słuchow isko „ lr y d jo n ”  K rasińsk ie­
go: 17.45. Co czytać : 18.00 P od w ieczo rek  przy 
m ik ro fon ie ; w  p rze rw ie : Pogadanka aktualna; 
20.00: Fragm , koncertu z teatru w- C ieszyn ie; 
20.45: W y ją tk i z pism Józefa  P iłsudskiego; 
20.50- D zienn ik  w iecz. 21.00: Na w esołe j lw ów  
iśkiej fa-li: 21.30: P od ró żu jm y ; 21.45: W iad om o  
ści sportow e; 22.00: T ransm  z m iędzyn arodow e 
go meczu ciężko atletycznego W arsza w a— K róle  
w iec ; 22.15: K oncert; 23.00 W iad . m et. 23.05: 
Now ości taneczne i salonow e

■ H M U H H H B H R

K w u n i h t  Fpoł
W  zw iązkti ze zw o ln ien iem  z p racy  z dniem  

24.IV  1936 r. M arjana S iw ick iego  b. kon tro lera  
— inkasenta w  D un iłow iczach  i odebran ia mu 
praw a inkasow an ia składek ubezp ieczen iow ych  
od p racow n ików  U bezp iecza ln ia Społeczna w 
W iłn ie  un iew ażn ia  n iezw rócony  kw ita rju sz 
Nr. 64, zaw ierający- kw ity  p rzych odow e Nr. Nr. 
6301— 6400, w ydany w y że j w ym ien ionem u S iw ir  
k iem u M ajjam ow i w dniu 2 m arca r b

Ubezpiee^alnia Społeczna w W ilnie,



10 ..K IR .IK R 11 z  dnia 9-gn m aja 1030 r.

G ło w ą  syna o ścianę...
W  .\owej \V i lejce /.an.jtot.UHO następujący 

wypadek, budzący uczucie głębokiej odrazy i 
oburzenia.

Stały mieszkaniec N ow ej W iłe jk i, W ładysław  
Piegulanis, krawiec, nie żył w zgodzie z zoną. 
W  wyniku ustawicznych kłótni żona odeszła 
-Wceszi ie od niego i zamieszkała w \> ilnie. Pod  
opieką o jca pozostał 12-lctni synek Czesław, 
s' {siedzi oddawna wiedzieli, że Piegulanis inal- 
rretuje swego synka i znęca się uad nim. W ie ­
dzieli i milczeli, lecz onegdaj miara ich cierpli­
wości przebrała się.

Piegulanis wrócił pijany do domu i zaczął 
znęcać się nad chłopcem w neludzkł sposób. 
BU jego głową o ścianę, a następnie niemiło

sternic katował pasem.
Sąsiedzi słysząc krzyki maltretowanego chiup 

cu zajrzeli przez okno i zobaczyli okropną see- 
11 e znęcania sic draba nud bezbronnem dziec­
kiem

Pobiegli do koniisarjutu. kres okropnr.sei 
położyła poiicja, klóra zatrzymała W ładysława  
Piegułanisa. Chłopiec wyglądał strasznie. Miał 
w kilku miejscach potłuczoną głowę oraz całe 
ciało posiliłaś zone.

I.ekarz opatrzył nieszczęśliwe dziecko, po 
czem policja odstawiła je do W ilna, powierza­
jąc opiece matki.

Piegułanisa, po spisaniu protokółu zwolnio­
no. (c)

Makabryczne ookrycie w pobliżu portu
rzecznego

Onegdaj w gndzinarh wieczornych dzielnice 
I  osłów ka obiegła frapująca wiadomość, iż na 
orcegu W ilji w pobliżu portu rzecznego w nic 
uoiesiej odległości od koszar wy ko pa 1 0  z ziemi 
odciętą po udo nogę iudzLą, owiniętą w szmaty.

W iadomość la okazała się prawuziwa. W krót 
ee w pobliżu miejsca makabrycznego znaleziska 
zgrom adziło się wiele ciekawych. Od okolicz­
nych mieszkańców można się było dowiedzieć 
następująeyrb szczegółów:

Podczas kopania ziemi jeden z robotniku 
natrafił na przeszkodę. W krótce spod piasku 
•wyłonił się jakiś przeamkit owinięty w worek. 
Ody wydobyto zawiniątko z jamy i zdjęto wo  

'rek, oczom obecnych przedstawił się przejm ują­
cy grozą widok, w zawiniątku znajdowała się 

,'noga ludzka. Stan nogi pozwalał na wysnucie 
przy,piszczenia, że została ona oddzielona-od  
ta łow ią niedawno.

O  iliczwyklcm odkrycia powiadomiono puli 
« j ę  ł władze sadowo-śledcze. W ykopalisko nie­
zwłocznie przesłano do Instytutu Medycyny Są 
dowej celem zbadania, lecz obecny przygodnie 
na miejscu w ypadan lekarz odrazu ustalił, że 
była to noga kobieca, przyczem noga la, zda 
ulem jego, nie została oddzieloną od ciału przez 
-chirurg, drogą operacji i przy pomocy instru­
mentu chirurgicznego, lecz oddzielono ją nu j 
prawdO|rodobniej zwykłym nożem.

Badaąie w Instytucie Medycyny Sądowej po­
tw ierdziło, j,«k się dowiadujemy, optuję le­
karza.

W  związku z leni powstaje uzasadnione przy 
puszczenie, żr natrafiono w tym wypadku na 
ślad jakiejś zbrodni. Policja stanęła przed nową  
upiorną zagadką. Czyją jest noga? Kto jest 
sprawcą zbrodni? Pr/cz kogo i kiedy n<|*a ta 
/ostała pochowana?

W śród okolicznych mieszkańców kursuje u 
poroży wa pogłoska, że odkopanie nogi w pobliżu  
portu rzecznego znajduje się w ścisłym związku  
z ponurą zbrodnią zamordowania Anny Dy nul- 
row i,'zowej. o ezem donieśliśmy już.

Niewątpliwie, śledztwo przyniesie w tej spra 
wir odpowiedź wyraźną i stanowczą. (o)

NOWA PLACÓWKA POLSKA!

D Z I Ś  O T W A R C I E

P R A L N I  
„OSZCZĘDNOŚĆ"

przy ul. G a o n a  10
(trzeci dom od ul. Ś-to uanskiej)

Przyjmuje do prania bieliznę nocną i dzie - 
ną prasowaną i m lęiką. firanki, serwety i in.

Wykonanie fachowe - -  —  Ceny niskie

K IN A I FILMY
„KOCHAM  W SZYSTKTK K O B IETY11.

(K ino  Pani

W  W iln ie  obecnie w yśw ietlane są aż dw 
J'rlm\ z udziałem Jana K iepury „P ieśń 1-, obraz 
noszący w yraźn e  cechy roboty  tandetnej, zro 
lrhj|n-j pośpiesznie; w kima zaś Pani —  aslatii,'' 
obraz K iepury , nagrany w  N iem czech , przed 
jego  w y jazdem  do H o llyw ood .

N a leży  stw ierdzić , że tym  razem  K iepura 
zo.,tał ca łkow ic ie  w ykorzystan y i w ystępu je  w  
obrazie  zrob ionym  dobrze  pod każdym  w zg lę  
dem, zaczyna jąc  od  bardzo  pom ysiow egg i ory 
giinallnego scenarjusza, dostarcza jącego  w iele 
scen ciekaw ych  i n a jzabaw n ie jszych  sytuaryj, 
kończą-c na doskonałe j re żyserji i m elodyjnych  
p iosenkach  słynnego kom pozytora  —  Roberta 
■Stolca. Pom ysł ukazan ia K iepu ry  w p od w ó jn e j 
ro li — słynnego śpiewaka i ekspedjen-ta ze skle 
pu ko lon ja ln ego  —  jest bardzo  szczęśliw y. Rów­
nież c iekaw a jest scenia końcow a film u, w  któ- 

,re j K iepura śpiewa duet z sobą sam ym . T ech ­
niczn ie jest to w szystko  w ykonane bez zarzutu 

K arol I.amuez jest n iew ątp liw ie  jednym  z 
najlepszych  specja listów  eutropejskirb od  kórne- 
d y j film ow yen . Nawet d łuższe sceny śpiewane 
um iał pokazać reżyser w ten sposób, że nie nu­
żą w idza . Iu.aprz. śpiew  w  Zoo, urozm aicony 
doskonałem i. w ie lce  dow eipnein i fu togratjam i 
zw ierzą t).

W  p od w ó jn e j ro li śpiewaka i e.kspedjenta 
pokaza ł K iepura, że po tra fi n ie ly lko  p iękn ie 
śpieąvać, ale i zagrać z w y ją tk ow ą  swobodą i 

'rutyną. Zręczn ie, w  gestach i sposobie m ó w ie ­
nia podkreślił różn icę  tych dwóch  odrębnych  
postaci. O dśp iew ał rów n ież parę wdzięcznych  
p iosenek, jedną po pollsku. (B londynk i —  b ru ­
netk i). P iękna arja  z opery  F lo tow a  „M a rta 11 za 
kończyła  ten m iły film .

W y ją tk o w o  dobrze spisała się reszta obsa 
dy, z przezabaw ną Adelą  Sandrox i m iłą L ien  
D eyeis . W dzięczn e  dekoracje, doskonałe zd ję 
oia z berliń sk iego  Luna Parku i Zoo, dobra 
ło lo g ra fja  i żyw a akcja film u  — czyn ią z ->■ 
brązu „K och an i w szystk ie k ob ie ty11 —  doskona 
łą paragoil/.iimą rozryw kę.

Nad p rogram  PAT , oraz, k rótkom etrażów ka 
produkcji polsk iej, in fo rm u jąca  w ie lb ic ie li b ok ­
su. w jaki .sposób zaprawia się przyszłe gwaafz 
dy  bokserskie. A. Sid.

Z w a l c z a j  r a d j o p a j ę c z a i s t w o

P i ę k n e  i t a n i e

letniska
w  Bezdanach —  m ajątku, 6 minut od stacji 
kc ejowej Pokoje słoneczne, tarasy, zaciszny 

park, las sosnowy, rzeka, kanalizacja. 
Wiadom ość. Bezdany— majątek, Jan Zygielm an

P R Z Y C H O D N I A
LEKARZY SRECJflLISTÓW  

Wilno, Trecka 9, tel. 609 
C H O R O B Y: wewnętrzne, chirurgiczne, ko­
biece, dzieci, nerwowe, oczu, uszu, nosa 
i garJla, skórne, weneryczne i m oczoploowe  
Analizy lekaiskie, gabinet dentystyczny, po ­

radnia dla ciężamyc.. lam pa kwarcowa. 
Codziennie od godz 9 rano do  8 wiecz.

Ważne dla urzędów  
i pp. p -aw nikó*!

S P R Z E D A M
n!edroqo Dz lis R. P,
1918-1930 r., Dz. Ibz  
Litwy ŚroJk. 1920— 1921 
r,. Dz. Urz. Min. P. i T.
1919— 1934 r. w oprawie  
ul. Antokolska P c  m. 2

M I E S Z K A N I E
5-pokojowe z kuchnią 
ze wazysikierm wygód, 
i balkonem od ulicy 

do wynajęcia 
Sprzedaje ■ ię kredens, 
lustro i stół. • glądać  

od g. 14— 16 ej. 
Zam kowe 20 m 3

D zii początek o 2-ej. W
S U P E R F I L  M

ShKiey fEHPLE P r z e b o j o w y  film p e ł en  s ł o ńc a ,  rado ści ,  h u ­
m o r u  i ś p i e w u  p. t.

„Złotowłosy brzdąc*1
P a i t n e r e m  tej n a js ł od s ze j  c,w azdy —  z n a ­

k om i t y  artysta i ś p i e w a k  JOHN BOLES. 
P . g k n y  n a d p r o g r a m

DODATEK . NAJNOWSZE AKTUnLJA

-  Sheorer
i S S t e S  MIŁOSNE NIESPODZIANKI E & —

C A S I H OI
DZIŚ PREMJERAl 

Wyjątk piękny film.

Dawno niewidziana 
ulub gwiazda ekran.

H E U O S i
O s t a t n i e  d n i  

C h l u b a  Polski  

król t e n o r ó w

w amerykańs. 
film ie muz. 
prod. 1936 r

Jan
Piesn Miłości Nad program ; ATRRRCJE oraz

MKTUALj A Z powodu wysokiej 
wan. film dla młodz. d z volony

ŚWIATOWID | i żerne Róże
W roi. gl. 2 największe gwiazdy Eu opv, uioc?a LILJAN ft H A R V EY  i niezrćwn. W illi Fritsch 

.,Czarne Róże" -  to no,większe zdarzenie w s-Mice filmowej doby obecnej

D iś film 

wielkich 

dramatycznych uniesień p t.

OGNISKU i D2is’ Nai °,ci‘I n;e]̂ y fiirn

wszystkich czas. VIVA VILLft
W ro^cń  głównych; W a lla c e  fS e e ry , F a y  W r a y ,  L e o  C a r illo .
Nad program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów  codziennie o godz. 4-eJ pp

B A N K  
Gosp. Krajowego

zaw iadam ia, że W tnyśł {? 16 statutu p rzep ro ­
wadzono w dniu 1 m aja iUftfi roku

LOSOWANIE
8'Yo-WYC.H L IS T Ó W  Z A S T A W N Y C H  

7°/o-WYCH L IS T Ó W  Z A S T A W N Y C H  EM ISJI 
II  — V II i 11 P. /„II., 

łP/o-W YCU OBI lG ACY.I RUDOM  I . A M U i  
E M ISJI 1— 111 

wraz ze  skonw ertow anem i na na zasadzie
ustawy 7. dnia 20 grudn ia 1982 r. il)z . U. R. P. 
Nr. 1)5 poz. 950) O D C IN K A M I POWMJJSZY&H 

E M ISYJ (z w y ją tk iem  E m isji II P Z I), 
i

skoriw ertowanych  na i l li°ło na zasadzie tej usta­
w y  8 %  i 7°/o L IS  ŁÓ W  ZA S T A W  NYC H  W i \11E 
N IO N Y C II E M ISYJ, zaliez.pieezonycli pożyezk  i- 

m i zie-mskiemi oraz, 
tMj.% i 4»/o L IS T Ó W  Z A S T A W N Y C H  

b. Banku K ra jow ego , p rzy ję tych  i skonw erlo  
wanyoh przez Bank Gospodarstwa Krajów-:gu.

W yk a zy  num eryczne w y losow anych  odcin  
k ów  zaw iera  „M on ito r  P o lsk i1 Nl\ 108 z dnia 
8 m a ja  J93l> r. Tabele losowań mogą za in łerc- 
sowami p rze jrzeć  wizględnic pod ją i w Centrali 
lub O ddziałach  Banku.

W yp ła ta  należności za w y losow an i odcinki 
odbyw ać się będzie, począw szy  od dnia 30 g,‘> 
czerwca 1930 r. (odnośnie Em isji II P. Z./l od 

,'dn ia 1 lipca 1930 r.): w Centrali Ranku w  W ar 
szaw ii i O ddziałach p row incjonalnych , w zg lęd ­
nie, według brzm ien ia tekstu odnośnych listew  
zastawnych, u korespondentów  zagranicznych  
Ranku.

Oproc.enlow anie wylosowany eh odcinku w u 
staje z dniem  30 czerw ca 1930 r.

Em isjam i b. Ranku K ra jow ego  adm in istru je 
O ddzia ł Ranku vrtt Lw ow k ie , dokąd  należy się 
zw racać bezpośr dnio w  spław ach dolyczaiw  ■!> 
listów zastawnych tych enusy.j.

11 zł. 80 gr.
eleganckie letnie pół 

buty meskie 
dziurkowa e 

W  N O W I C K I  
Wilno, W ielka 30

D O  S P R Z E D A N IA
z powodu wy|0zdu po- 
siadłosc b. It-dna z du ­
żym owocowym oqro 
nem i pamiem Wilno, 
PopowsKa nr. 26, m 7, 
Tamże do sprzedania 

p es— wiIk

Samochód-
kareta prywatnego użyt­
ku n e wymagający ża­
dnych remontów sprze­
dam t nio. w iidom ość  
codziennie od 5— 7 »  
war-ztacie motocykl - 

wym ul Tataiska 6

O d d a m
na własność dziecko 
(chłopczyk) 6 m sięcy 

ul. Swistoool 18
S p liydow icz

DOKTÓR

ZELOOWiCZ
Chor skórne wenerycz 
ne narzadćw moczow

on u Q— l i 5— 8 w.

Potrzebni
rutynowani akwi ytorzy 
do sprzenazy irnjięzy  
Zgłaszać się. Popławska 
21 m. b  w godz 12— 16

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocz iplciowe 
Wielka z ł,  tel 9-21 

Przy,m. od 9— 1 i 3— J

UOKTOB

Zeldowiczowai
Choroby kobiece, skór­
ne. weneryczny, narzą

o ów m oczowych
on godz.. I 1— 2 i 4— 7 » *  

ul. WlłeRsks 28 m. 3 
'eł. 2-Y»

4K1 ł iż L k k t
M a r | a

Laknerowa
Przyimuie od 9 r d o i  w, 
ul i. iasioakitye 5 —  IŁ
róg Ofiarne ob Sądu>

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

1 elcKtryzac|e 
Zwieizymec, T. Zana, 

na lewo Gedymir.owsk%  
ul. grodzka 27

AKUSZERKA

Smiałowska.
ui wielka lo — j
(vis-a-vis poczty) 

tamże gaume- s Usm el. 
usuwa zmarzł, z <i. bro­
dawki. kur/aiki ' wągry

P L A C
2500 m 2 na ul. Popow -
skiej 36 do sprzedan:a 
Wiadom. u właścicielki 
dom u Pióromont 16

PŁBŁlP-łW*
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